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SPIS RZECZY.
W iadom ości urzędowe

zagra-

CZĘŚC URZĘDOWA.
z Królestwa i Cesarstwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. Wiadomości 
niczne.

Wiadomości rozmaite. ,
Jurisprudencja Warszawskich Departaincn 

Rządzącego Senatu. , .
Bibliografa Francuzka za m- Sierpiei i. . 
Teatr.
Kursa papierów publicznych i pieniędzj.
Kolej żelazna.
Obwieszczenia.

CZĘŚĆ u r z ę d o w a .

KorneljuszaNeposa, Cezara, Salustjusza i L i- 
wjusza, z poetów zaś W irgiljusza i Owidju- 
sza, oraz zrobić na piśmie wypracowanie W ję 
zyku łacińskim. 1

2) Zrobić dwa wypracowania w języku 
Polskim , jedno na tem at z gramatyki, drugie 
na tem at z historji literatury polskiej.

3) Przetłum aczyć z łatwością zadany ustęp 
bądź z prozaika, bądź z łatwiejszego poety 
Rosyjskiego.

4) Odpowiedzieć na zapytania z geogratji 
i historji pow szechnej, w zakresie dla gimna
zjów przepisanym.

5) Dowieść tw ierdzeńi rozwiązać zagadnie
nia przez egzaminujących zadane z Geome- 
trji, Trygonom etrji i Algebry, aż do zrównań 
stopnia drugiego.

Oprócz tego, pragnący uczęszczać na pre
lekcje . fakultetu filologiczno-historycznego, 
winili będą złożyć egzamin z języka niemie
ckiego i francuzkiego, w zakresie dla językaRada A dm inistracyjna na przedstawienie Korni- ____^

aj i Rządowej Przychodów i Skarbu, dozwoliła upo- r0syJskiego wskazanym 
N a c z e l n ik ó w  Powiatowych, iżby w roku 1 * -- - -ważnić

bieżącym od tych właścicieli i posiadaczy gorzelni, 
którzy rzeczywiste psucie się kartofli udowodnią, 
przyjmowali deklaracje na wcześniejsze jak od Vi j  

Października palenie wódki z kartofli, pod warun
kiem, że każdy korzystający z tego dozwolenia, 
winien tak uregulować fabrykację, iżby w ogólno
ści nie dłużej jak siedm miesięcy gorzelnia jego 
była czynną, tudzież z ostrzeżeniem, że jeżeliby do
tychczasowy podatek od w yrobu wódki, dotąd po 
kop. 23 od wiadra wynoszący, od 1 (13) Paździer
nika r. b. podniesiony został, to taki podniesiony 
podatek obowiązani będą opłacić i od tej ilości oko
wity, którą przed d. 1(13) Października r. b. wyfa- 
brykują.

Warszaw* d. 10 (22) Września 1862 r.

Za D yrektora W ydziału Oświecenia, 
Y ice-Dyrektor, (podp.) Przystański.

Rada Administracyjna Królestwa na posiedzeniu 
d. 21 Sierpnia (2 Września) r. b., na przedstawie
nie Komisji Rządowej Sprawiedliwości, zapis rs. 75, 
dla kościoła parafjalnego w Rajgrodzie, przez ni e- 
gdy Andrzeja Krassowskiego, testamentem w for
mie aktu publicznego na d. 9 (21) Listopada r. z. 
urzędownie sporządzonym, uczyniony w myśl art. 
910 K. C., zzachowaniem praw osób trzecich i pod 
warunkami bliżej w testamencie oznaczonemi, za
twierdziła.

o przesileniu m inisterjalnem coraz są głośniej
szo. O kólnik p. Durando, nota urzędowej 
gazety turyńskiej, zapewnienia W iktora Em a
nuela udzielono deputacji z Forli, wszystko 
to wzmocniło stronnictwo pp. Tliouvenela,

planu dalszych działań jenerałów  skonfedero- 
wanych. Pomimo atoli pomyślniejszych nieco 
dla Północy szans, powyższemi wiadomościa
mi zapowiadanych, na giełdzie londyńskiej 
żadne zmiany w kursach nie zaszły. Pow ta-

W  dniu wczorajszym, w gmachu Komisji 
Rządowej W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, odbyła się instalacja dwóch 
Wydziałów' Szkoły Głównej, do których tak 
dziekani jak  i dostateczna do rozpoczęcia 
czynności liczba profesorów, zostali już za
mianowani, to jest W ydziału fizyko-mnte- 
matyczuego oraz prawa i administracji.

A kt ten rozpoczął p. o. D yrektora Głó
wnego następującą przemową:

„Z uczuciem g-łębokiego wzruszenia 
witam w W as Panowie, pierwszy zawią
zek Szkoły Głównej. Podziękowauie w y
razić przedewszystkiem  muszę, za goto
wość z jaką mężowie znani krajowi z dłu
goletnich prac i zasług, przyjęli obo
wiązki dziekanów,— zazaufaniez jakiem  
ludzie naukom się oddający, z najodle- 
o - l e i s z T c h  okolic na moje wezwanie przy-
n r  iaó trudne i ważne stanowisko .
byli, Dy Dyrektor Instytutu Politechnicznego i Rolmezo-
profesorow. Leśnego w Nowej Aleksandrji (wPuławach).— Po-

Pieczołow itosci światłu Waszem (laje (]() wiadomości, że Komisja Rządowa Wyznań 
Panow ie, oddaję tę nową instytucję, po- I Religijnych i Oświecenia Publicznego postanowiła, 
wierzam młodzież pragnącą nauki. J e - ; aby 0dtąd tak w szkole wiejskiej w Burakowie, 
stem pewny, że zadanie W asze bez prze- 1 jako też w szkołach rolniczych w Niegłosacli pod 
szkód i z najistotniejszym  dla kraju p o - | Płockiem i w Radomsku, kształcących mzszvcb 
żytkiem  spełniać będziecie. Pom yślny

Persigniego, Roukcr i innych ministrów, pra- i rzające się znowu pogłoski o zamiarze jakoby 
gnących najspieszniejszego załatwienia kwe- 
stji rzymskiej, przez odwołanie załogi fran- 
cuzkiej z Rzymu.

Jednakże pomimo usiłowań dyplomatów 
włoskich, a mianowicie pp. Pepoli i Nigra, k tó 
rzy znów' udali się do B iarritz, statu quo będzie 
utrzymane, co najmniej do powrotu Cesarza do 
Paryża. To odwlóczcnie załatwienia kwestji 
rzymskiej najszkodliwsze jest dla W łoch, i 
stawia gabinet turyński w nader trudnem  po
łożeniu. Skutkiem  takich okoliczności, prze
ciwnicy jedności włoskiej wznoszą do góry 
głowy, stronnicy zaś zjednoczenia straciwszy 
odwagę, nie śmieją się odzywać. Tak krąży 
pogłoska, że ani p. iłenedetti który powrócił 
do Francji, ani p. dc Lavalettc k tóry  w tych 
dniach m a przybyć do Biarritz, oba znani 
z swej przychylności do Włoch, nie powrócą 
na swe posady. Pow iadają także, iż w-Tury
nie m a być założony dziennik z podobnemi 
dążeniami jak  la France, który będzie się opie
rał na dawnem prawem  stronnictwde piemon- 
ckiem, m ającem za naczelnika p. Revel. Zdaje 
się wszakże, że podobne usiłowanie utworze
nia w Turynie stronnictwu przeciwnego je 
dności, zaszkodziłyby tylko tym , którzy by 
przyłożyli do nich rękę. Bardziej nieprawdo
podobną, a co najmniej, przedwczesną jest 
pogłoska, że policja w łoska trafiła na ślad 
spisku stronnictwa rewolucyjnego, który za
mierzał wywołać powstanie w końcu b. m.

Podług ostatnich wieści, sprawa Garibal- 
dogo ma być poruczona sądowiBonońskiemu, 
albo Ankońskiemu, gabinet nie chciał bowiem

Komisja Rządowa Sprawiedliwości. — Ogła
sza, iż Rada Administracyjna Królestwa posta
nowieniem z dnia 10 (22) Lipca r. b. Nr. 12,365, 
zapisy:

1) dla szpitala Stej Trójcy w Kaliszu rs. 450;
2) dla sali oehrony w Kaliszu rs. 300;
3) dla Domu Schronienia Św. Ducha w Kaliszu 

rs. 720;
4) dla służących wiernie wysłużonych rs. 1,665; 

przez niegdy Józefa Kozłowskiego, testamentem 
na dniu 23 Grudnia (4 Stycznia) 18°% , r. własno
ręcznie sporządzonym, prawnie ogłoszonym, uczy
nione, w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem praw 
osób trzecich i pod warunkami bliżej w testamen
cie oznaczonemi, zatwierdziła, w Warszawie dnia 
24 Lipca (5 Sierpnia) 1862 r .— Z upoważnienia , 
D yrek to r K ancelarji R adca S tanu J. Ornowski.

mocarstw zachodnich uznania konfederacji 
południowej, m ają podrzędne znaczenie, każ
da bowiem wiadomość o k l ę s c e  doznanej przez 
Północ, podobne pogłoski wywołuje.

W szystkie prawie dzienniki angielskie za
powiadają upadek Stanów Zjednoczonych sku
tkiem  porażek przez południowców zadawa
nych i niesnasek wewnętrznych. Jedynie 
Daily News, trzym ający stale stronę Północy, 
nie traci jeszcze nadziei na powodzenie spra
wy Stanów Zjednoczonych.

W ykaz handlu przywozowego za pierwsze 
półrocze r. b. obejmuje niektóre ciekawe szcze
góły'. Przebija tu  wpływ małego wywozu ze 
Stanów Zjednoczonych bawełny, której przy
wieziono ztam tąd do Anglji w pomienionem 
półroczu tylko za 11 milionów funt. ster., pod
czas gdy w tymże przeciągu czasu 1861 r. 
przywóz takowej z Am eryki do Anglji wyno
sił 32 mil. fun. ster. Przywóz zaś bawełny z 
innych krajów przeciwnie wzrósł, a m ię
dzy innemi z Indji .W schodnich i E gip tu  o 
32°/0. W ywóz z F rancji do Anglji nie po
dniósł się w tymże stopniu, co z Anglji do 
Francji, jakkolw iek wzrósł w porównaniu z 
r. 1861 o 9% , a w drugiem półroczu wzro
śnie niezawodnie jeszcze więcej. W artość 
przedmiotów przywiezionych do A nglji w 
piewszem półroczu r. b. ze wszystkich państw 
wynosi 85,384,238, podczas gdy w tym że o- 
kresie r. 1861 wynosiła 99,221,774, a w 1860 
r. 92,466,158 f. st.

A iiitr ja .
Wiedeń, 20 Września. Komisja finansowa u-

aby go oskarżano o stronność, gdyby ją  od kończyła na wczorajszem posiedzeniu rozpra- 
dano jednem u z sądów piemonckich. naą prawem finansowem na b. rok  admi-

Korespondencje z A ten ciągle wspominają J

Dyrekcja Ubezpieczeń.—Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym 
w Gmachu szkolnym, za Kościołem S-go Aleksan
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym— w ty 
godniu upłynionym do d. 9 (21) Września r. b. 
włącznie, wydała książeczek nowych 283, na któ 

r>p prawda iest iedlia, choć re, tudzież na dawniejsze w 033 wnioskach, zło- 
7  •. • • S J 19 074. lenn. 20 . —

rozwój naszej Szkoły cieszyć będzie do
broczynnego M o n a r c h ę ,  ktoi> jej byt 
nadał. W  dostojnej Osobie J e g o  C e s a r 
s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  KiECIA N a
miestnika, znajdzie Szkoła życzliw ego  
opiekuna. Rząd, u steru którego stoi 
mąż pragnący szczerze rozszerzenia o- 
światy w  kraju, otoczy tę  nową instytu
cie całą swą troskliwością. W łasne gro
no* W asze zapewni jej konieczne żyw io
ły  życia i kwitnienia; podawszy sobie rę
ce w  imię jednej sprawy, starsi przekażą 
tradveje nauki młodszym, ci zaś podejmą 
świeżem i jeszcze siłami, ważne zadanie 
przyswojenia rodzinnej niwie, nowych  
nabytków umiejętności. W  różnych ga
łęziach nauki pracując, spotykać się cią
g le  i wspierać będziecie, przekonywając 
się zawsze, że prawda jes' 1“~ 
różne do niej drogi wiodą.

Obv w naszej bzkole było jak w ro
dzinie, gdzie różnica wieku, zawodu, ro
dzaju pracy, łączy się w jednym , naj
wyższym celu. t .

Mam nadzieję, że pojmując w ielkie
zadanie, jakie ma Szkoła nasza, zgroma
dzi się koło niej wszystko, co stanowi m- 
telłigencję i chlubę kraju naszego.

W e  mnie, wierzajcie Panowie, znaj
dzie Szkoła Główna zawsze gorliwego  
współpracownika i życzliw ego przyja
c ie la /’

Następnie doręczył każdemu z zamianowa
nych właściwą nominację i od wstępujących 
po raz pierwszy do służby Rządowej w K ró
lestwie prawom przepisaną przysięgę ode
brał. ,

Po  odbytej instalacji, dziekani i profesoro
wie obu Wydziałów, przedstawieni zostali 
przez p. o. D yrektora Głównego Jaśnie W iel
możnemu Naczelnikowi Rządu Cywilnego.

v Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego.

Przywodząc do skutku przepis artyk. 308 
U staw y o W ychowaniu Publicznem, podaje 
do wiadomości powszechnej następujący 

Program egzaminu wstępnego do Szkoły 
Głównej.

Kandydaci do Szkoły Głównej powinni:
1) Umieć tłomaczyć prozaików Łacińskich:

niższych
oficjalistów wiejskich, rok szkolny rozpoczynał się 
z dniem 1 Lipca i dzielił się na dwa półrocza, za
czynające się na Św. Jan i Nowy rok.

Nadto w myśl Działu IV o Wychowaniu Publi
cznem, Komisja Rządowa poleciła przyjmować we 
wszystkich tych szkołach na eksternów młodzież z o- 
kolicznych zabudowań, w takiej liczbie, jaką lokale 
szkolne pomieścić zdołają.

Przychodzący do szkoły nic wnoszą żadnej szkol
nej opłaty, lecz razem z pensjonarzami winni brać 
udział w zajęciach gospodarskich odbywanych w po 
lu pod nadzorem Nauczycieli.—Nowa Aleksandiaj 
dnia 6 (18) Września 1862 r. — w z. Dyrektora 
Okniński.—Sekretarz Instytutu Erlicki.

żono rs. 12,274 kop. 20. —  Na żądanie zaś 114 
uczestników (prócz procentu rs. 76 kop. 20, nale
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wy
płaciła rs. 6,813 kop. 9 9 '4  i umorzyła książeczek 
52.— Przeto uczestników 15,921 posiada kapitał 
rs. 625,685 kop. 44 '/2. Prezes Wierniewicz. — 
Naczelnik Kancelarji Słonimski.

Z Petersburga, 18 Września.
Przez Najwyższe dyplomy z dnia 30 sierpnia 

(v. s.), Najmilościwiej mianowani zostali kawalera
mi orderów: Św. A n n y  1 -ej k l a s y :  jenerał- 
majorowie z orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  M o śc i: 
wice-prezes C e s a r s k i e j  Akademji sztuk, książę 
Grzegorz Gagarin, moskiewski ober-policmejster. 
hrabia Henryk Kreutz, naczelnik sztabu korpusu 
żandarmów i zarządzający III oddziałem własnej 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i kancelarji, Aleksander 
Potapow; Św. S t a n i s ł a w a  l e j  k l a s y ;  jene 
rał-major z orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i, za
liczony do kawalerji gwardji, książę Piotr Bagra 
lion.

Towarzysz ministra sekretarza stanu, tajny rad
ca i senator Platonom, otrzymał urlop za granicę 
na miesięcy trzy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne §praivozilaiiIe.

Ostatnie wiadomości z Turynu, oddziałały 
na położenie rzeczy w Paryżu, gdzie pogłoski

o sm utnym  stanie kraju.
Dzienniki francuzkie podają szczegółowo 

artykuły  decyzji konferencji konstantynopoli
tańskiej, podpisanej przez reprezentantów mo
carstw  i doręczonej Porcie. W edług tej decyzji 
wszystkie dotąd zajmowane przez turków 
twierdze serbskie, z wyjątkiem Sokoła i Uszy- 
cy, które mają być zburzone, pozostałyby w 
rękach Porty, z tą  tylko różnicą, że dzielnice 
tureckie, znajdujące się w ich rajonie, nie m a
ją  wyłącznie pozostawać pod juryzdykcją tu
recką. Pomiędzy innemi w arunkam i konfe
rencja postanowiła, aby rząd serbski zwrócił 
muzułmanom wszystkie zabrane w czasie o- 
statnich zaburzeń przedmioty, zaś rząd tu re
cki nie ma waale wynagrodzić za szkody zrzą
dzone przez bombardowanie.

Spraw a układu z bankiem, nakoniec miała 
być w poniedziałek rozbierana w  W iedniu na 
plenarnem  posiedzeniu kom itetu finansowego. 
W łaściwa sekcja proponuje, żeby w zamian 
za pożyczkę 80 milionów zlr. przedłużyć przy
wilej banku, nie na 24 la t jak  wnosił p. P le 
ner, ale na 10 lat. P. P lener jak  się zdaje bę
dzie gotów posunąć ustępstwo do 15 lat, 
na co zgodziliby się i akcjonarjusze banku, 
którzy dziś nie są już tak  wymagający. J e 
dnakże w komitecie istnieje stronnictw o żąda
jące odłożenia tej spraw y do roku przyszłego. 

(Ind. b., Wien. A.)

Londyn, 18 Września. W iadomości z Rein- 
lardsbrunn o stanie zdrowia Królowej brzmią 
niezupełnie pomyślnie. D otąd podróż nie wy
warła pożądanego wpływu, wielki sm utek nie 
został ukojony, i w ogolę apatja monarchini 
dla otaczających ją  ludzi i przedmiotów nie o 
wiele się zmniejszyła. Odwiedziny atoli naj
starszej córki Królowej, wraz ze swym m ał
żonkiem księciem następcą tronu pruskiego, 
oddziałają zapewne zbawiennie.

Hr. Granville, który wczoraj po raz pierw
szy po długiej chorobie wyjeżdżał z domu, 
czyni przygotowania do podróży do Niemiec, 
k tórą przedsięweźmie W przyszłym tygodniu. 
Mąż ten stanu uda się do G otha, dla zastą
pienia wyjeżdżającego ztamtąd lir. Russell. 
Ten ostatni uda się,” niezwłocznie po powro
cie, do swej willi 'w Richm ońd-Park. Odo 
Russell, jego synowiec, ma tu  być powołany 
z Rzymu, gdzie jes t urzędnikiem poselstwa 
angielskiego, dla ustnego zdania sprawy z ta
mecznego położenia rzeczy.

Wczoraj, z okoliczności wystawy rolniczej, 
p. Disraeli miał w Buckingham mowę, w któ
rej tak się wyraził o wojnie amerykańskiej: 
„Poważyłem się zapowiedzieć w roku zeszłym, 
że wojna nie potrwa dłuo0- Jakkolw iek prze
widywania te dotąd nie ziściły się, gdyż po
między Północą a Południom wojna sroży się 
z coraz większą zawziętością;pomimo to ośmie
lam się powtórzyć znowu to, com poprzednio 
rzekł. Bieg wypadków musi położyć kros 
wojnie. P ó łnocn ie  posiada ani środków, ani 
pieniędzy, ani rekwizytów wojennych, a S ta
ny Zjednoczone są nie takim  jak  Szwajcarja 
krajem, gdzie można prowadzić bez pieniędzy 
wójnę, każdy bowiem mężczyzna jes t tam żoł
nierzem, gotowym do w alki w obronie kraju 
i m ienia." W  stanach północnych Ameryki 
tak  nie jest, większa bowiem część wojsk ta
mecznych składa się z niemców i Irlandczy
ków, a tacy ludzie walczą nie za papierki bez 
wartości, lecz za brzęczącą monetę. Anglja 
nie może nie podziwiać zręczności i uzdolnie
nia do samorządu, jakich stany południowe 
dają dowody, a nie mięszając.się wcale do wal
ki, „jak skoro nadarzy się możność, powita z 
radością sposobność uznania niepodległości 
Południa.”

Podług wiadomości z 8-go b. m., otrzyma
nych tu  wczoraj z Nowego-Jorku, miasto W a
szyngton nie jest zagrożone. Też korespon
dencje wdają się w rozwlekłe roztrząsanie

nistracyjny.
Na odbytej onegdaj konferencji memiecko- 

austrjackich deputowanych rady państwa i 
sejmów postanowiono jednozgodnie nie je 
chać do W ejm aru na posiedzenia parlamen
tu  przedwstępnego. Zapewniają, że w tymże 
przedmiocie ma się dziś odbyć druga konfe
rencja dla naradzenia się nad wymotywowa- 
niem powodów odmowy, jak ie  mają być ob
ję te  odpowiedzią na list prof. Bluntschli, k tó
ry wezwał reprezentantów niemiecko-au- 
strjackich do W ejm aru. Dr. Berger i Dr. 
Rcchbauer podjęli się redakcji tej odpowiedzi. 
Na dzisiejszej konferencji wyjdzie zapewne 
na jaw  sposób, w jak i zachować się ma w 
przyszłym miesiącu w Frankfurcie zgroma
dzenie, którego zadaniem będzie naradzać się 
nad kwestją reformy związku niemieckiego.

P isem ko prof. D ra Papiu  F lavianu prze
ciw unji w. księztwa Siedmiogrodzkiego z 
W ęgram i obejmuje życzenie stronnictw a wy
łącznie rumuńskiego, ażeby narodowość ich 
uwzględnioną została. Sposób atoli w jaki 
stronnictwo rum uńskie występuje, nie zado
wolili zapewne ani rządu, ani węgrów. W pi
semku tein powiedziano między innemi: „P o
nieważ nie możemy porozumieć się na teraz z 
W ęgram i co do właściwej drogi, jaką  iść na
leży, spodziewamy się przeto, że monarcha 
nasz przekona się nareszcie o niezbędności 
przywrócenia księztwa Siedmiogrodzkiego w 
jego naturalnych i historją zakreślonych gra
nicach, t. j. do Cissy; w ten bowiem jedynie 
sposób nastąpić może równowaga pomiędzy 
rozmaitemi krajam i monarchji austrjackiej. 
Zwrócić wreszcie musimy uwagę na tę okoli
czność, że wcielenie do Siedmiogrodzkiego 
węgierskich na teraz, lecz w gruncie rum uń
skich komitatów, powinno nastąpić dla do
pięcia niezbędnej w tych czasach równo
wagi pomiędzy podległymi jednemu berłu 
narodami. Dopóki wszystkie kom itaty ru  
m uńskie nie zostaną połączone z Siedmiogro' 
dzkiem i dopóki obecna ustawa nie zostanie 
przez reprezentację krajow ą roztrząśniętą, do
póty kongres rumunów posiadać powinien, 
za zezwoleniem rządu, osobną komisję do 
obrony swych interesów narodowych.”

J a k  donoszą gazecie Pester Lloyd, m inister 
wojny lir. Dagenfeld mianował we właściwym 
czasie komisję, k tóra miała zaprojektować 
wszelkie możliwe w w ydatkach na armję o- 
szczęduości. Na skutek wniosków tej komi
sji mogłyby być zaprowadzone zmiany, zdol- 
dc zapewnić znaczną w budżecie wydziału 
wojny oszczędności. W nioski te poddano zo
stały pod uwzględnienie monarsze. lJodlug 
tych wniosków, redukcja arm ja osiągniętą 
być ma za pomocą tak  urlopowania żołnierzy, 
jak  i zmiejszenia liczby oficerów. Tak np. w
pułkach jazdy projektowane jes t zwinięcie po
sad drugich kapitanów, a w piechocie, ogra
niczenie dotychczasowej liczby czterech ofi
cerów w kompanji do trzech. Obok tego ko
m isja pomieniona wynurzyła zdanie, że nale
żałoby udzielić wielu jenerałom  emerytury.

Francja.
Paryż, 18 Września. Nota urzędowej gazety 

turyńskiej, zadała stanowczy cios wszystkim 
projektom załatwienia, zasadzającym się na 
podziale półwyspu, ułożonym dla zniszczenia 
jedności, k tóra codzień jednak mocniej się 
utrwala. Nieprzyjaciele W łoch, mówiący o ich 
podziale, na obronę swoich mniemań podają 
walki wewnętrzne, mianując je nazwą anar- 
chji, a nie widzą, że właśnie te walki przeczą 
wszelkim ich przewidywaniom. W alki te nie 
są prowadzone pomiędzy stronnikam i prze
szłości, a zwolennikami obecnego rządu. W al
ka toczy się pomiędzy reprezentantam i obe
cnie ukonstytuowanego rządu, a stronnictwem 
pragnącem przemocą uzyskać naturalne gra
nice państwa. Jednem  słowem, jest to walka 
pomiędzy teraźniejszością a przyszłością, do

której przeszłość wcale się nie mięsza. D o
brze zastanowiwszy się nad takim stanem  
rzeczy, można wnioskować, że wstrząśnienia 
towarzyszące utw orzeniu się tej jedności są 
rękojm ią żywotności W łoch, i nie pozosta
wiają najmniejszej nadziei chcącym wstrzy
mać postęp tej sprawy.'

Obok okólnika wysłanego przez jenerała 
Durando pod 10-go W rześnia do mocarstw 
europejskich, w podobnym duchu gabinet tu- 
ryński miał przesłać jak  zapewniają, notę do 
rządu francuzkiego. Lecz nota ta  nie uzyska 
jak  powiadają odpowiedzi, bo stronnictwo 
nieprzychylne W łochom m a teraz mieć tak  
silną przewagę na dworze francuzkim, jakiej 
dotąd nigdy nie miało. Opowiadają, że hrabia 
W alewski, powracając z Biarritz, oświadczył, 
że Cesarz stanowczo postanowił utrzymać 
świecką władzę papieży.

Z drugiej strony, część gabinetu przychyl
na zjednoczeniu włoskieskiemu, pp. Thouve- 
nel, Persigny  i inni, zamierzają wytoczyć 
walkę na polu kw estji rzymskiej, i cofnąć się 
jeżeli nie potrafią skłonić Cesarza do nakre
ślenia szerszego planu działania. Zatem albo 
Cesarz wróci do polityki, której rezultatem  
było uznanie królestw a włoskiego, albo gabi
net obecny ustąpi miejsca innemu, zgodnemu 
ze zmianą usposobień Cesarza względem 
W ioch.

Zapewniają że doktór Trousseau, udał się 
do Yarignano, dla leczenia Garibaldego, k tó
rego stan zdrowia budzi ciągle obawy; po
wiadają, że i sławny chirurg Nelaton zrobi tę 
samą podróż.

Stanowczo zaprzeczają wiadomości o udzie
leniu przez Cesarza krzyża lcgji honorowej 
pułkownikowi Pallavicini, skutkiem  tego 
i wiadomość o zaproszeniu go do Biarritz wy
daje się jeszcze mniej prawdopodobną.

Od czasu jak  się dowiedziano, że myśl 
udzielenia amnestji Garibaldemu została po
rzucona w Turynie jedynie na nalegania je 
nerałów  Cialdiniego, L a  M armora i dwóch 
czy trzech innych, powątpiewają czyr książę 
Napoleon uda się do Turynu, obecność jego 
bowiem w tej stolicy, zdawałaby się zatw ier
dzać politykę przeciwną jego opinjom i uspo
sobieniu. W  każdym razie, zaś wyjazd jego 
został odroczony, i książ : poluje dotąd z p. 
Nigra i innym i towarzyszami w lasach pod 
Meudon.

W edług Opinion nationals, ostatnie depesze 
zYera-Cruz zapowiadają pow rót jenerała  Lo- 
renceza do Francji; miejsce jego pod rozkaza
mi jenerała Forey, m a zająć jenerał brygady 
Douai, który jednocześnie zostanie mianowa
ny jenerałem  dywizji. Rząd m eksykański, jak  
zapewniają, podał rządowi francuzkiemu pro
pozycje układów dające się przyjąć. P rezy- 
lent Juarez, pragnac uniknąć bezużyteczne
go rozlewu krwi, i klęsk wynikających z za
ciętej wałki, pragnąłby rozpocząć układy z 
Francją min pora zimowa pozwoli wojskom 
francuzkim  działać zaczepnie. A djutant J u a 
reza wiezie podobno do Francji, propozycje 
co do tych układów.

Czytamy w Presse: Depesza z K onstan ty 
nopola donosi o ukończeniu prac konferencji. 
P rzyjęte przez nią załatwienie musi dać po
wód do nigdy nieukończonych zawikłań, bo 
reprezentanci mocarstw pozostawili porozu
mieniu stron interesowanych załatwienie k w e- 
stji co do wzajemnego zmniejszenia sił i zbu
rzenia domów serbskich łożących w rajonie 
twierdzy.

W ło ch y .
Turyn, 16 Września. Gazeta urzędowa ogła

szając w nocie wczorajszej postanowienie wy- 
toczenia Garibaldemu procesu w sądzie po
prawczym, nie wskazała miejsca, gdzie tako
wy m a być prowadzony. Je s t to krok bardzo 
przezorny ze strouy rządu; wiadomo bowiem 
jak  licznych Garibaldi m a stronników'.

Pomimo wszystkich surowTych rozporzą
dzeń, przyjętych przez gabinet, nie przestają 
jednak spodziewać się ogłoszenia wkrótce 
amnestji dla Garibaldego. Znaczna już część 
jego ochotników, nic mających jeszcze 18 la t 
wieku, a których b. dyktator nazywał swemi 
picciotti, została już jak  wiadomo ułaskawiona. 
Nie udzielono im dotychczas m arszruty, są 
bowiem wszyscy tak  odarci, że trzeba było 
pomyśleć o zaopatrzenie ich w jakieś przy
zwoite odzienie. Wczoraj, jak  donosi Moń/nento 
przybył nowy ich oddział do Genui, a pomię
dzy mpń było wielu takich, którzy  oprócz je
dnej koszuli nic na sobie nie mieli. Przezor
ność nigdy nie była przymiotem  Garibaldego;
wszyscy jego towarzysze broni żyli ja k  mo-
gli, pizy odziewali się tern co im  wpadło w rę
ce, wodz ich bowiem nigdy się nie wdawał 
w te szczegóły.

W krótce mające nastąpić zaślubiny księż
niczki M arji P ji z Królem portugalskim, są 
teraz jedynym  przedmiotem rozmowy, nawet 
W  świecie politycznym. Turyn, F loreucja 
współubiegają się wzajemnie w przesełamu 
podarunków córce królewskiej. Znakom itsi 
kupcy turyńscy, dowiedziawszy się, że w L iz
bonie zbierają składkę na zakupienie prezen
tu ślubnego dla przyszłej Królowej, poszli za 
ich przykładem i przedsięwzięcie to wy bor
nie im się powiodło. Nie ma więc obawy', aby 
młodej KsiężDiczce sabaudzkiej zabrakło dja- 
mentów, do przyozdobienia swojej sukni ślu
bnej. Wczoraj właśnie, wielki jałm użnik kró
lewski ksiądz Steliardi m iał przedstawić P a 
pieżowi list jego córki chrzestnej, który przy
wiózł z sobą do Rzymu. Niewiadoma je s t do
tychczas odpowiedź Jego Świętobliwośei; zda
je  się jednak, że będzie oua pełna dobroci 

przychylności. J a k  utrzymują list księżniczki
P.hniP, iJnr.Urv.-v, ------duchem pojednawczym, proszącymtchnie

Papieża o przywrócenie zgody między dwo
rem rzymskim i rządem W iktora-Em anueła, 
takiej jaka istniała z Karolem-Albertem w
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1847 r., kiedy Ojciec Sw. ną nadanie swego 
imienia drugiej córce księcia Piemontu. Być 
może, że gorące błagania księżniczki byłyby 
naw et wysłuchane, gdyby nie chodziło także
0 przymierze z Portugalją, której stosunki ze 
Stolicą Apostolską, są obecnie bardzo naprę
żone. Dziennik Lizboński, Naęao, zwrócił 
uwagę, że Kortezy, mówiąc o swojej przy
szłej królowej, nie dają jej nigdy imienia Pji,
1 nazywają ją  tylko najdostojniejszą księżnicz
k ą  M arją Sabaudzką.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Belgrad, 21 Września. Serbowie regularnie 

oblegają Uszycę i zajmują sią czynnie robota
m i oblężniczemi. Sam andrja i Szabasz zosta
ły  przez Serbów otoczone. Załoga tych miast 
je s t rażona przez gęsty ogień broni ręcznej. 
Z obu m iast wielu mieszkańców ratując się 
ucieczką, schroniło się do Belgradu.

Marsylja, 18 Września. S tatek pocztowy 
z P ireus przywiózł wiadomość, że prawo do
tyczące organizacji gwardji narodowej zosta
ło przez króla Greckiego zatwierdzone. Czyn
nie się zajmują niezwłocznem jego urzeczy
wistnieniem. Rząd grecki pokłada wielkie 
nadzieje w gwardji narodowej, w razie jakich 
wypadków.

t Turyn , 19 Września. D ziennik  Monarchia 
■nazionale zaprzecza pogłosce, jakoby pięciu 
jenerałów  przesłało memorjał do rządu do
tyczący procesu Garibaldego. W niesienie 30 
miljonów fr. na drogi żelazne południowe zo
stała uskutecznione. Członkowie rady  zarzą
du tych dróg wkrótce zostaną mianowani.

Turyn, 19 Września. Dzień zaślubin księżni
czki M arji-Pji jeszcze nie jes t stanowczo 
oznaczony; domniemywają się, że uroczy
stość ta odbędzie się 25-go lub '27-go b. m. 
Gazetta ufficiale ogłasza regulamin sprzedaży 
dóbr rządowych. Stowarzyszenie dróg żela
znych neapolitańskich Bastoggi, podpisało 
akt swego ukonstytuow ania się.

Turyn, 19 Września. Dziennik Diritto zawia
damia, że wczorajszy jego num er został skon
fiskowany. Tenże dziennik zamieszcza spra
wozdanie doktora R ipari, lekarza G aribalde
go, o odwiedzinach angielskiego doktora 
Partridge u słynnego pacjenta; według zdania 
tegoż, rany  Garibaldego' nie przedstawiają 
niebezpieczeństwa.

Marsylja, 19 Września. P . Bonedetti, wróci
wszy z swej podróży do K orsyki, udał się do 
Paryża. Spodziewają się tu przybycia księcia 
Napoleona 21 lub 22 b. m. Uda się on do Ge
nui, jeżeli księżna K lotylda będzie m u tow a
rzyszyła; w przeciwnym razie pojedzie w prost 
do Ajaccio.

Frankfurt, nad Menem, 19 Września. Rząd 
księstw a Nassauskiego oświadczył, że przy
stąpi do trak ta tu  handlowego francuzko-pru- 
skiego, w razie, jeżeli inne rządyZwiązku cel
nego także się za trak ta tem  oświadczą. 
W szystkie nne pogłoski w tym  przedmiocie 
rozsiewane, są bezzasadne.

Ra guza, 18 Września. Książę Labauow wy
stąpił bardzo energicznie w K onstantynopolu 
przeciw wygnaniu M irko i przeciw urządze
niu drogi wojskowej w Czarnogórze. Naczel
nik  powstańców w Herzegowinie, Ł u k a  W u- 
ka  łowicz, otrzymał amnestję pod warunkiem 
że złoży przysięgę na wierność Porcie. Chrzo- 
ścjanie tych okolic będą mogli dowolnie wy
bierać swych wojewodów.

W IA D O M O SC r R O Z M A IT E .
— Wczoraj niebo było prawie pogodne, 

po południu k ilka razy chwilowo zachmurzy
ło się, o godzinie 6 '/) w wieczór deszcz drobny 
padał. W  nocy panował mocny w iatr półno
cno-zachodni, w dzień takiż w iatr mierny, po 
południu k ilka razy wiał w iatr mocny. W iatr 
ten był przyczyną znacznego oziębienia się 
powietrza; średnia tem peratura dnia jest 4 9/ j0 
stopni Reaumura, o połowę niższa od nor
malnej; największe ciepło po południu 10%, 
najmniejsze w nocy 2%  stopni Reaum ura. 
Barom etr wżnosił się; średnia jego dzienna 
wysokość jest 753,45 milimetrów. E lek try 
czność 34 stopnie. Na słońcu dwie plam y 
i trzy gromady plam, z tych dwie położone 
w strom e południowo-zachodniej, znacznej 
wielkości.

— W e wsi Budy Piskowiec, gminie K a ły , 
powiecieŁęczyckim, dnia 5 Sierpnia r. b., pół
tora roku liczący W alenty Ceran, syn wło
ścianina, bawiąc sie na podwórzu bez dozoru, 
wpadł w rów wodą napełniony i utonął; — 
w nocy tegoż dnia, na osadzie Zduny, w gmi
nie Bąków, powiecie Łowickim, z niewyśle- 
dzonej przyczyny, lecz jak  wnoszą skutkiem  
podpalenia, powstał pożar, k tóry  zniszczył 
dom mieszkalny, stodołę i owczarnię; ubez
pieczone na rs. 1210, tudzież rozmaite rucho
mości wartujące przeszło rs. 5670.

— W e wsi Czudyszki, gminie Szałtupio, 
powiecie Marjampolskim, z uderzenia piorunu 
zgorzało sześć domów mieszkalnych i zabudo
wania gospodarskie, ubezpieczone na rs. 350, 
— tudzież część inwentarza, zboża, siana i na
rzędzi gospodarskich, na rs. 1070.

— U  Orgelbranda wyszedł 98 zeszyt Ency- 
klopedji Powszechnej, zawierający następujące 
większe artykuły. Herrnhuci, H erruhut mia
steczko; Herschel jeden z największych astro
nomów; Herzmanice, wieś w Czechach; Hes- 
sje: Darmstadzka, Homburgska, Kasselska, 
czyli E lektoralna; Hetm an, —w tym  artykule 
wyliczeni są najprzód Hetmanowie nie wielcy 
i nie polni, ale tylko czasami na wojnę wysy
łani, następnie Hetmanowie stali, wielcy K o
ronni, dalej Hetmanowie polni Koronni, pó
źniej Hetmanowie nadworni Koronni, nako- 
niec Hetmanowie polni litewscy; Hetmaństwo 
polskie koronne i litewskie, H etm aństwo ko- 
zacze, ukraińskie lub ruskie izaporożskie,H e- 
tmańszczyzna; Hewcljusz, i t. d.

— W  księgarni F. A. Brockhausa w L ip
sku, zostało wystawione na sprzedaż wydano 
we Lwowie dzieło, u o sząco  tytuł: Theorisch — 
praktischeAnleitang zum gmndlichen Unierrichte 
ia der polnisehen Spracke fur I.eUrer and lernen- 
di; nach einem nettem and ganz eigenen Idane 
bearbeitet von Michael Suchorowsai, ehemaligen 
galizischen Landes-und Gerichts Adcokatcn in

Lemberg, samtlichen Rechte, der Philosophie and 
der freien Kiinste Doctor. Dritte vollig umgear- 
beitete, verbesserte and mit dem neuesten Schlussel 
za alien 10 slaeischen Hauptdialekten versehene 
Ausgabe. Mit einer litographirtenpanslacistischen 
Tabelle. (Teoretyczno-praktyczny przewodnik 
do zasadniczej nauki języka polskiego, dla 
nauczycieli i uczących się; według zupełnie 
nowego własnego planu opracowany przez 
Michała Suchorowskiego, byłego galicyjskie
go adwokata krajowego i sądowego we Lw o
wie, doktora obojga praw a filozolji i sztuk 
wyzwolonych. Trzecie wydanie zupełnie prze
robione, poprawne i opatrzone najnowszym 
kluczem do dziesięciu głównych słowiańskich 
djalektów. Z litografowaną panslawiSlyczną 
tablicą).— G ram atyka ta  odznacza się w wie
lu częściach właściwszym na język polski po
glądem od innych tego rodzaju książek, lubo 
nie wyczerpuje przedmiotu. W  dodanym do 
tego wydaniu kluczu dla oswojenia się z po- 
bratymczemi słowiańskiemi djalektami, ja k 
kolw iek bardzo użytecznym, nie na wszystko 
można się zgodzić. W  pisowni uderza też 
zmiękczanie głoski k przez j, naprzykład: iakje 
jakje i t. p.

-  Polewa szklista. W łościanin z guberuji 
Tobolskiej, powiatu Jałutorowskiego, Barcha- 
tow, wynalazł mieszaninę, zwaną przezeń 
szronem szklistym, zastępującą obicia dla u- 
piększenia pokojów, a mianowicie ścian, sufi
tów, p iecow i t. d., i nadającą im ja k  najwię
kszy połysk tak  przy oświetleniu dziennem 
jaknocnem . Owa polewa czyli szron szklisty 
nie ulega żadnej zmianie, a na największy po
kój potrzeba jej 10 funtów. Używa się przy 
bieleniu pokojów w pomieszaniu z wapnem 
lub przy tynkow aniu.—W yrób ten sprzedaje 
się po 25 rs. za pud. Z żądaniami udawać się 
trzeba do wynalazcy za pośrednictwem K ur- 
chańskiego kupca 3-ej giidji, Jan a  Derjagina, 
na imie którego przesyłają się pieniądze tak 
za ów wyrób jak i za jego przesyłkę.

— W yszedł z druku w Budyszynie (Bau
tzen) pierwszy zeszyt wielce ważnego przekła
du ną język serbo-łużycki Nowego Testamen
tu pod tytułem: Nowy zakon naszeho Knjeza Je
zusa Khrystusa, ułożonego przez Jakóba B u
ka, Znanego autora serbo-łużyckiego, spółre- 
daktora „Czasopisma M aticy serbskiej” i dy
rektora progimnazjum w Dreźnie (Drażdzany). 
Zeszyt ten obejmuje św. M ateusza ewangeli
stę i początek (do III , 8) św. M arka. Cały 
dział pierwszy, mający objąć ewangelistów 
i apostołów, wyjdzie _ w tym jeszcze roku. 
Przekład ten, dokonany na zasadzie najnow
szych postępów, jakie uczynił język serbo-łu- 
życki, jes t o wiele lepszym aniżeli wydawany 
jednocześnie przekład dla ewangelików serbo- 
łużyckich.

— Na ostatniem  posiedzeniu komitetu bu
dowy7 teatru  czeskiego w Pradze, odczydany 
został resk ryp t nam iestnictwa czeskiego, mo- 
eą którego zatwierdzoną została ustaw a ko
mitetu, zgodnie z projektem przez tenże ko
m itet ułożonym, z wyjątkiem  dwóch zmian 
przez namiestnictwo zaprowadzonych. Podług 
jednej z tych zmian, jak  skoro sejm kraju 
c z e sk ie g o  o św ia d c z y , że w z n ie s ie n ie  c z e sk ie g o  
teatru narodowego uważa jako kwestję kraj 
cały obchodzącą, i że skutkiem  tego budową 
takowego sam chce kierować,—komitet, bę
dzie obowiązany oddać w rozporządzenie sej
mu wszystkie nabyte przez się prawa pryw a
tne. Kom itet postanowił upraszać nam iestni
ctwo o bliższe objaśnienie, jakie mianowicie 
praw a mają być odstąpione, oraz z czyjej de
cyzji lub z czyjego polecenia m a to nastąpić.
“ — D nia 7-go b. m. odbyła się w Kardaszo- 

wej Rzeczycy (w Czechach), rodziunem mie
ście Bolesława Jabłońskiego, uroczystość na 
cześć tego poety czeskiego, bądącego na teraz 
proboszczem w Zwierzyńcu, pod Krakowem. 
Na uroczystość tę przybyły towarzystwa śpie
waków z Tabora, Henrykowego Hradca, So
biesława, Początek i Łomnic. Sam  ksiądz J a 
błoński, goszczący na t«raz w Kardaszowej 
Rzeczycy, odprawił w odnowionym tamecz
nym  kościele farnyin, w asystencji duchowień- 
stw a miejscowego, Mszę św., poczem deputa- 
cja taborskiego tow arzystw a śpiewaków do
ręczyła m u dyplom na członka honorowego 
tego towarzystwa. O godzinie 3-ej po połu
dniu śpiewacy, w liczbie 152, poprzedzeni or
kiestrą i chorągwiami swemi, udali się na 
wyspę strzelecką, gdzie urządzili zabawę wo
kalną, licznie nawiedzoną.

— W yszedł w Pradze zeszyt pierwszy „Bi
blioteki kupieckiej”, wydawanej, dla pożytku 
kupców czeskich, przez Antoniego Skrzywa- 
na. Zeszyt ten rozwiązuje w listach i odpo
wiedziach na nie, liczne kwestje z handlem 
styczność mające. Całe dzieło, mające składać 
się z ośmiu zeszytów, wyjdzie do końca r. b.

— Nakładem Antoniego Augusty wyszły 
w Litom yślu i Pradze następujące dzieła: Na- 
szi mttzove, biografjc i charakterystyki znako
m itych mężów słowiańskich, redagowane pod 
kierunkiem  Jan a  E r. Sojki, zeszyt piąty;— 
Biblioteka obrazkova pro mladeż, tom ik ósmy, o- 
bejmujący powiastkę O lec a syn, napisaną przez 
P . J. Sz., z trzem a rycinam i,— broszurka pod 
tytułem: „P ro jek t założenia oddziału rolnicze
go przy niższych szkołach realnych o +?zech 
klasach”, przez A. E. Kom ers’a.

— W  Hradcu Kralowym , staraniem  księ
garni Fuchsa i Hejcmanna, wyszła książka, 
pod tytułem: Pomnienky na slavnost Hankocu 
v Borzinievsi („Pam iątka uroczystości H anko- 
wej w Horzyniewsi”), obejmująca prolog na
pisany na tę uroczystość przez Jalina, mowę 
m ianą przez K. Śladkowskiego, kompozycję 
ułożoną przez Zwonara do pieśni, z tej oko
liczności napisanej, tudzież ryciny wyobraża
jące portret H anki, dom w którym  ten uczo
ny czeski przyszedł na świat i kościół w k tó 
rym  znaleziony został rękopism  ltrólodworski. 
Czysty dochód z tej książki przeznacza się na 
stypeńdjm n tak zwane bankowe.

— Romanse Angielskie. Naród tak  dawny, 
tak  bogaty we wspom nienia historyczne i po
siadający tak wysoką oświatę, ja k  naród an 
gielski, nie może nie odwzorować się w prze
jaw ach swej literatury i sztuki. Odrębne 
urządzenie polityczne i społeczne narodu an
gielskiego, nadaje jego literaturze odrębną 
cechę. Najpiękniejszy styl i bogactwo poe
tycznych wyrażeń cechuje nie tylko wszyst
kie utwory tamecznej literatury pięknej, lecz 
także zwykłe, codzienne artykuły  dziennikar
sk ie , mowy parlam entarne, rozprawy i dzieła

naukowe. N awet tacy badacze nauk jak  D ar
win i Buckie, którzy w r.1860 zadziwili świat 
cały swymi wywodami naukowymi, winni są 
część swego powodzenia pięknemu, poetycz
nemu wykładowi. Urok, jak i M acaulay w y
warł swą historją nie tylko we własnym  k ra 
ju , lecz i po za jego granicami, ma także w 
bardzo znacznej części źródło w formie este
tycznej, w jak ą  autor oblekł swe pomysły. 
Cała angielska literatura codzienna, tygodnio
wa i miesięczna, opiera swą potęgę na pię
knym, poetycznym stylu.

Najnowsza literatura angielska bardzo jes t 
ubogą w poezję liryczną, epiczną i dydakty
czną; również poezja dramatyczna nie dosię
ga tej wysokości, na jakiej dawniej w Anglji 
stała. Najulubieńszą w obecnej literaturze na
dobnej angielskiej formą je s t romans, k tóry  
w yparł wszelkie inne rodzaje. Życie społecz
ne angielskie daje mu obfity do obrobienia 
materjał. Romans stał się w Anglji potęgą 
pism tygodniowych i miesięcznych, dzienni
ków i magazynów. Rom ans jes t karm ą este
tyczną wszystkich klas ludności angielskiej, 
umiejących czytać.

Zwyczaj ten i gust, coraz bardziej wzmaga
jący się, budzi ogromny dla prasy perjodycz- 
nej interes, a każdy numer czasopisma, m ają
cy przynieść dalszy ciąg rozpoczętej powieści, 
oczekiwany je s t z niecierpliwością. Podług 
Times’a (numer z 9 list. 1861), po skończonym 

ciągu takiego romansu, czasopismo widzi się 
naraz pozbawionem odbytu na jakie 40-- 50 
tysięcy egzemplarzy. W ydaw cy radzą sobie 
w ten sposób, iż gdy romans, k tóry  bywa nie
raz ilustrowany, ma się ku końcowi, umie
szczają go w innych szpaltach, a w miejscu, 
zwykle na ten rodzaj utworów przeznaczo- 
nem, rozpoczynają druk nowego romansu, go
dnego obudzić interes. Inn i zaś, chcąc jak  
najdłużej działać na publiczność za pomocą 
romansu, zbliżającego się już do rozwiązania, 
dają autorowi, zwykle bardzo wysoko p ła
tnemu, polecenie rozwałko wy wania końca ro
mansu na ty le a tyle tygodni lub miesięcy, co 
naturalnie dzieje się kosztem poetycznej w ar
tości, piękności i artystycznej całości utworu. 
Lecz praktycznie wziąwszy, romanse angiel
skie nie stają się przez to gorszemi lub nu- 
dnemi. Przeciwnie, stają się one przez to w 
wysokim stopniu dramatycznemi i bogatemi 
w za wikłane sytuacje, co właśnie stanowi 
najwyższy, artyzm nowoczesnej belletry- 
styki. Fantazja . angielska przewyższa w tym 
względzie bujną- w pomysły ekscentryczne 
muzę Eugenjusza Sue, naw et co do dobrej 
strony, albowiem romansopisarze angielscy, 
w swym charakterze anglo-saksońskim i w 
swym na świat poglądzie, czerpią, chociażby 
dla obrazów odrażających, nienaturalnych, 
niemożebnych, niezrównaną ironję, prawdzi
wy komizm i estetyczny dowcip, w których 
to zaletach francuzi im nie dorównają.

— W  Londynie, nakładem Bentleya, wy
szło niedawno tłomaczeuie pierwszej po
łowy Historji Rzymu Dr. Teodora Mommse- 
na, dokonane przez p.Dicksona (T h e  History of 
Home, by Theodore Mommsen, tra n sla ted  with the 
authors sanction  and a d d itio n s  hy the rev. W iliam
P. Dickson, with a preface by Dr. Leon hard Schmitz: 
2 vol.). P rzychylne przyjęcie przed kilku la
ty  tłomaczenia wstępnych rozdziałów Histo
rji rzymskiej p. Mommsena, spowodowało do 
wydania w przekładzie na język angielski ca
łego dzieła. Dwa wydane obecnie tomy, za
wierają połowę oryginału doprowadzonego 
do upadku rzeczypospolitej rzymskiej. Drugi 
tom kończy się zwycięztwem P aw ła Em ilja- 
na nad P erseuszcm , zamykająeem trzecią 
wojnę Macedońską; oprócz tego zawierają się 
tu niejako oddzielne rozprawy, jako to: o rzą
dzących i rządzonych; upraw a roli i użytko
wanie kapitału; religja i obyczaje; literatura 
i sztuki. Dr. Mommsen podobno zamierza 
dalej prowadzić swą historję do upadku za
chodniego państwa rzymskiego, bunnenna 
praca Mommsena, jakkolw iek nie odznacza 
się połyskliwemi zewnętrznemi formami i ży
wością opowiadania, dokładnie bada przyczy- 
ny wypadków, ich związek z sobą i dziejowe 
znaczenie. Szczególniej pracowicie obrobiona 
jes t część dotycząca prawodawstwa; równie 
dokładnie przedstawione są pierwotne narody 
mieszkające na półwyspie włoskim; zwraca 
także uwagę pysznie odtworzony portret K a
tona, mającego przedstaw iać typ obywatela 
rzymskiego. Rozdziały dotyczące obyczajów, 
religji, stosunków ekonomicznych, sztuk 
i nauk, są godne uwielbienia. Przekład jest 
tak staranny7, iż nie czuć go wcale, i zdaje się 
jakoby dzieło to było napisane w angielskim 
języku.

JURISPRUDENCJA.

Z Kodeksu Postępowania Sądowego.
Czy powód po uzyskaniu wyroku 

zaocznego przeciwko sukcesorowi bene- 
ficjalnemu, może w skutek założenia 
przez niego opozycji, wystąpić z incy- 
dentalnem powództwem o uznaniu suk
cesora za utrącającego dobrodziejstwo 
inwentarza?

Prokurator uważał: .
że w myśl art. 337 K. P . powództwo 

incydentalne może być tak  przez powo
da, jak przez pozwanego wniesione, 
skoro ma konieczny związek z głównem 
powództwem lub jest odpowiedzią na 
główne żądanie, że skoro w opozycji 
wystąpiono z zarzutem, że pozwani nie 
są sukcesorami, można było incydental
nie żądać, iżby za bezwarunkowych byli 
uznani.

Senat uznał przeciwnie:
że w drodze opozycji nie służyła mo
żność wystąpienia z nowem żądaniem, 
dotyczącem uznania o p o n u ją c y c h  za u - 
tracającycli dobrodziejstwo inwentarza 
i domagania się w tej samej instancji 
obostrzenia wyroku, zgodnie z konklu
zją powodów wydanego, że więc wła
ściwie Sąd Apelacyjny uznał, że żąda
nie takie może być jedynie przedmio
tem głównego powództwa.

1855 r.

Z Kodeksu Cywilnego.
Czy Sąd może oznaczyć term in do 

dopełnienia spłaty, stosownie do art.

841 Ii. C. dozwolonej, pod rygorem od
padnięcia od prawa do spłaty?

Po przewiedzionym sporze co do możności 
spłaty nabywcy7 nieruchomości spadkowej 
i uznaniu, iż spłata ze strony współsukcesora 
ma miejsce, wszczął się spór o to, czy współ- 
sukcesor obowiązany jes t natychm iast spłatę 
dopełnić, a zarazem, czy7 Sąd może mu do te
go term in wyznaczyć, pod rygorem odpadnię
cia od spłaty.

W spółsukcesor utrzymywał: 
że gdy art. 841 nie oznacza czasu, w k tó 

rym  spłata nastąpić pow inna, właściwemi 
w tej mierze są przepisy art. 1650 i 1651 K. 
C., w m yśl których dopiero przy wydaniu 
nieruchomości, wyplata szacunku może być 
żądana,

że obok art. 1153 i 1652 K. C. rygor upad
ku spłaty nie może być usprawiedliwionym, 
lecz tylko procenta mogą być żądane; — 

że wyroki dozwalające spłaty byłyby u- 
daremnione, gdyby Sąd mógł term in pod u- 
padkiem prawa do spłaty oznaczyć, a spłata 
w terminie oznaczonym dopełnioną nie zo
stała.

Senat zgodnie z wnioskami P rokuratora 
uznał:

że z natury  rzeczy i z osnowy art. 841 
K. O. wypływa, że podstawienie współ
sukcesora w prawa i obowiązki obcego 
nabywcy praw a spadkowego i usunię
cie go od działów, nastąpić jedynie mo
że przez zwrócenie m u tego wszystkie
go, co za nabyte prawo istotnie zapłacił; 
że wykonanie tego obowiązku nie może 
być od woli współsukcesora zależnem; 
mógł żądać lub nie żądać spłaty,— lecz 
skoro jej sądownie zażądał, musi ją  wy 
konać w sposób wymaganiom prawa 
odpowiedni, już dla tego, że prawomo
cne wyroki bez wykonania pozostać nie 
mogą, już dla tego, że wzajemne obo
wiązki stron, czy z umowy, czy7 z prze
pisów prawa, czy z wyroków w ynika
jące, są w skutkach swych dla nich o- 
bydwóch równe,—każda z nich obowią
zana względem drugiej, ma też niewąt
pliwe prawo żądania, aby wzajemny 
względem niej obowiązek był wykona- 
ny; —gdy7 więc dopuszczona spłata wkła
da na nabywcę obowiązek przyjęcia 
w każdym czasie zwrotu tego, co za na
bycie zapłacił, —i przelania na spłacające
go praw nabytych, ma on nawzajem nie 
zaprzeczone prawo żądania, aby spłata 
została wykonana; — a ponieważ poło
żenia stron wzajemnie względem siebie 
obowiązanych w niepewności co do wy
konania tych obowiązków zostawiać, a 
tem  mniej wykonania tego od dowolno
ści jednej z nich zawisłem czynić nie 
można, bo byłoby7 to warunkiem  możno
ści przez prawo stanowczo zabronionym 
(art. 1174 K. C.), nadto, gdy każdy obo
wiązek już dla tego, że jes t obowiązkiem, 
musi mieć ściśle oznaczony czas do je
go wykonania, — ponieważ oznaczenie 
c z a su  do ta k ie g o  wykonania, o ile to 
w p ro s t  z p rz e p is ó w  s a m e g o  p ra w a  n ie  
wypływa, w  ra z ie  s p o r u  do  sa m e g o  są
du należy,—przeto do sądu należy ozna
czenie terminu do spłaty; 
że term in może być oznaczonym pod 
rygorem u tra ty  praw a spłaty, bo obo
wiązek bez rygoru nie jes t obowiązkiem, 
bo zresztą wypływa to z ogólnego wyo
brażenia o wzajemnych obowiązkach, 
gdyż każda ze stron może żądać od dru
giej albo w ykonania jej obowiązku, al
bo zniesienia wzajemnych obowiązków 
(art. 1184 K. O.).

1855  r.
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pratique; Paris, Perisse freres; 1 fort vol. in 
12-mo.

Pomimo wyrazów w tytule: odrodzenie spo
łeczne przez postąp, nie idzie tu  o nowy system 
wychowania, ani. o nadawanie kobiecie inne
go niż dotąd przez nią zajmowanego w społe
czeństwie stanowiska. Zasady podawane 
przez autora są tak  stare jak  świat, chociaż 
nie zawsze były wykonywane w praktyce. 
Podstaw ą wszelkiego społeczeństwa je s t ro
dzina, a pierwszym obowiązkiem m atki wy
chowywanie swych dzieci; praw dy te wcale 
nie mają cechy utopji; dla tego też powszech
nie są przyjęte, lecz zastosowanie ich często 
napotyka przeszkody w wymaganiach życia 
światowego. Zresztą wiele osób mniema, że 
całe wychowanie pobiera się w szkołach lub 
na pensji, nie zwracając uwagi na znaczenie 
pierwszych wrażeń, otrzymanych przez dziec
ko. Błędne to, a zbyt upowszechnione m nie
manie, ma nieraz bolesne skutki, i autor głó
wnie usiłuje walczyć przeciw niemu. Bardzo 
dobrze przedstawia on korzyści wychowania 
macierzyńskiego, i dotvodzi, żo pod względem 
moralnego rozwinięcia nic nie potrafi zastą
pić jego dobroczynnych wpływów. Miłość 
macierzyńska wyższa je s t nad wszelkie edu
kacyjno metody; czuła jej troskliwość, aby 
tylko była połączona z taktem  i rozsądkiem, 
najprędzej doprowadzi do celu; lecz dla °% n 
gnięcia go, m atka musi się oddać swym ° ° 
wiązkom z calem poświęceniem i ?,aIiâ lor.Q_ 
niem. Potrzebuje ona koniecznie si y j - 
nej i wychowanie kobiet.powinno y a o- 
wnic skierowane ku rozw im ęcm  sza
cownej tej siły; cnoty d°mo > ‘ łowiące
o-łówny przymiot kobiet, nabywają się na | 0_
nie ro d n y m  nie na pensji; dom rodzicielski 
jest szkołą, gd*io SK ksztdłc;l do,ń'e matki, 
zdolno do w ychow ania należytego własnych 
dzieci. Autor z szczególną siłą naciskana, 
ten punkt, uważając wychowanie domowe 
za główne i jedynie skuteczne lekarstwo 
przeciwko cierpieniom społeczeństwa. “ W iel
kim reformatorem, powiada on, jest matka 
otoczona dziećmi; matka rodziny gotuje przy
szłość, a ta przyszłość będzie taka, jaką zech
ce utworzyć matka“. Dzieło p. Nadault jest 
doskonałym przewodnikiem, chociaż nie 
wszystkie podawane przez nie rady mają je
dnakową ważność, bo w niektórych rozdzia

łach zbyt wiele znaczenia nadaje formie ze
wnętrznej, w innych zaś zbytecznie przesa
dza obowiązki matki. Z resztą w kw estjach 
drugorzędnych, szczegółowych, mogących 
podlegać sporom, jako głównie zwróconych do 
wychowania we Francji, nie przedstawia dla 
nas tyle zajęcia, ile w ogólnych zasadach, da
jących się wszędzie zastosować. Najważniej
szą zaletą tego dzieła jes t jego użyteczność 
praktyczna, bo obok wzniosłych poglądów 
moralnych, podaje proste, łatw e do w ykona
nia przepisy, a korzystając z nabytków  do
świadczenia, unika zbytecznej system atycz
ności i jest dostępnym dla wszystkich warstw 
społeczeństwa. Następujący ustęp, kończą
cy przedmowę, najlepiej wskaże duch zna
mionujący całe dzieło: „Naród odżywia się 
przez pokolenia, których mu dostarczają ro
dziny, tak jak  Ocean, którem u dostarczają 
wody, wlewające się do niego rzeki. Dzieciń
stwo jes t rozsadnikiem społeczeństwa, stano
wi żywotne soki i silę ojczyzny, rozkosz ro
dzin i pocieszającą nadzieję kościoła, nim po 
ukończeniu ostatnich przemian, powiększy 
sobą zastępy niebiańskie. Pierwsze dzieciń
stwo je s t szacownym skarbem, świętym  za
kładem, który m atki, te anioły opiekuńcze 
rodziny, pod własną odpowiedzialnością chro
nią od zguby. Kiedyś zażądają od nich ści
słego rachunku z powierzonych im młodo
cianych dusz. Poświęcając im tę, pracę, nie 
obawiam się od nich nagany, bo mówiąc 
matce o szczęściu jej dziecka, tra fia ’ się 
wprost do jej serca”.

Emile Saisset (professeur d’histoire de la 
philosophie A la faculte de lettres de Paris). 
Precurseurs et disciples de Descartes; Paris, Di- 
dier; 1 gr. vol. in 8-co.

Autor zebrał tu  różne rozprawy historycz
ne, mające związek z jednym  przedmiotem, 
to jes t filozolją Kartezjusza, na k tórą zapa
truje się ze stanowiska, to jej początku, to jej 
głównych podstaw, to znów następstw . Ńie 
jest to dokładna historją kartezjanizmu, ale 
zbiór użytecznych m aterjałów dla tych, któ- 
rzyby chcieli podjąć się tej trudnej pracy. 
W pierwszej rozprawie, poświęconej Rogero
wi Bakonowi, autor zręcznie korzystał z o- 
statnich prac, które rzuciły nowe, jasne 
światło na życie i naukę sławnego tego an
gielskiego zakonnika; następnie badając R a
musa, stara  się sprowadzić do właściwych 
rozmiarów znaczenie, nadawane temu refor
matorowi. Dzieła Kartezjusza rozbiera w ca
łej obszerności, jakiej wymagał przedmiot. 
Autor bada, jaki wpływ wywarł Kartezjusz 
na Spinosę, którego naukę rozbiera, poró- 
wnywając ją  z zasadami K abały i Maimoni- 
desji. Co się tyczy zawiłej kwestji pocho
dzenia panteizmu Spiuosy, stara  się dowieść, 
że zarodki tej nauki, znajdują się w filozofji 
Kartezjusza. Następuie na podstawie wła
snych ' poszukiwań i nowych prac p. Blam- 
pignon, stara  się dokładnie dać poznać po
stać i charakter M alesherbes’a, tego filozofa, 
którego nazywano chrześciańskim Spinozą. 
Dzieło kończy się rozprawą o reformie, jak ą  
chciał wprowadzić Leibnitz do kartezjaoi- 
ztmi, i uwagami o nowożytnej filozofii nie
mieckiej.

E rnest Renan. De la part des peuples sem*- 
tiq/ics dans Chistoirc dc la civilisation; Paris, 
Michel Levy, 1 col. in 8-vo.

Pierw sza lekcja p. R enana w kolegjum 
francuzltiem, języków hebrajskiego, syryj
skiego i chaldejskiego, wzbudziła draźliwość 
niektórych słuchaczy, w skutku czego, aka
demik ten odwołał się do opinji publicznej, 
ogłaszając ją  drukiem. Zastrzegłszy sobie na 
początku zupełną swobodę roztrząsania pod 
względem ściśle naukowym, autor wskazuje, 
że przywilejem i niebezpieczeństwem stu- 
djów nad językam i semityckiemi, je s t to, że 
dotyczą one najważniejszych zadań historji 
i ludzkości, i obowiązuje się, że w wykładzie 
swym nio będzio wcale dogmatycznym, leoz 
tylko słuchaczom przedstawi to, co uważa za 
najprawdopodobniejsze, pozostawiając im zu
pełną swobodę w badaniu. Zajmując się wy
łącznic ścisłą nauką pozostawia na boku,zada
nia teologiczne. Podstaw ą filologicznych ba
dań obecnego wieku, według zdania autora, 
jes t różnica w ogólnym rozwoju cywilizacji, 
dwóch żywiołów różnego pochodzenia, które 
nie równomiernie przyczyniły się do tego 
rozwoju. Już  w X V III w ieku uznano, że He- 
brajczykowie, Fenicjanie, Kartagińczykowie, 
Babylończykowie, Arabowie, Abisyńczyko- 
wie, mówili pokrewnemi sobie językami, 
a grupie tych języków, filozof E ickkorn nadał 
miano języków seinityckich, jak ie  dotąd się 
utrzymało. Z drugiej strony, starożytne dja- 
lekty  Indij bramińskich, Persji, Armenji, ję 
zyki grecki, łaciński z ich pochodnemi, języ
ki sławiańskie, germański, celtycki, tworzą 
oddzielną grupę, zwaną indo-europejską lub 
indo-germańską. Ta pierwiastkowa różnica 
pomiędzy językam i dwóch grup, wyraźmc 
wskazuje dwie rasy zupełnie różu°j których 
obyczaje, instytucje, religja, spoczywają na 
sprzecznych podstawach. Dwie te wielkie 
indywidualności, doskonale dające się odró
żnić , są jakby dwoma biegunami postępu 
ludzkości;' mię'1*5/  slcDiei rozdzielają świat 
i historję- ° k  z t}xdl dwóch głównych 
indywidil° ln?sci ’ są jeszcze niektóre inne, 
Hiaj.ac°, t>ewl)on udział w ogólnym postępie 
ludzkości, jako to Chiny, prawie zupełnie 
nieznane, rasy7 tatarskie, które zawsze roz- 
kładająco działały na cywilizację, Egipt, nie 
będący7 ani scmityckim, ani iudo-europej- 
skim, który jednak zajmuje ważne miejsco 
w dziejach ludzkości.

Po  zrobieniu takiego podziału, p. Rcnan 
bada jak i wpływ7 miała rasa scm itycka na 
bieg dziejów nowożytnych. W  polityce nic 
nie jesteśm y jej obowiązani; ludy semityckie 
nigdy nie umiały pogodzić silnej jednoro
dnej organizacji państwa z swobodą jedno
stek. Pojęcie państw a mięsza się u nich z or
ganizacją despotyzmu, odbierająca wszelką 
sam odzielność jednostce; w jednostce zaś brak 
zupełny poczucia własności publicznej, po
myślności publicznej; pojęcie ojczyzny, zu
pełnie jes t im nieznane. P an i >8tael, bardzo 
wymownie wyraziła, że tylko zamiłowanie 
nauk i sztuk pięknych, filozofja, mogą uczy- 
nić z pewnego terytorjum  ojczyznę, nadając 
zamieszkującej tam  ludności, wspólne upodo
bania, zwyczaje i uczucia. P o lityka semityc- 
ka zasadza się na teokracji, anarchji i despo-



tyzmie. W  sztukach pięknych i poezji, cy
wilizacja nasza nic nie zawdzięcza ludom se- 
mityekim; sztuki piękne przyszły do nas 
z Grecji; poezja hebrajska może być uważana 
za źródło naszej poezji; lecz wszystko co ty l
ko jes t głębszego i delikatniejszego w poezji 
religijnej, jest dziełem dopiero naszej cywili
zacji. W  naukach i iilozofji jesteśm y winui 
wszystko Grekom. Pod  względem przem y
słu, rozwoju materjalnego, a szczególniej han
dlu, wicie zawdzięczamy rasom semityckim, 
a szczególniej Hebrajczykom i Arabom. Lecz 
nasze rcligje, winniśm y rasie semityckiej; 
wyjawiając je, rasa ta  zajęła najważniejsze 
miejsce w ogólnym rozwoju cywilizacji i wy
w ierała na św iat wpływ odradzający. ł ’°" 
czątkowo rasa indo-europejska miała religJC 
dziecinną, pełną powabu, naiwności i poezji, 
k tó ra wszakże m usiała upaść przy głębszem 
zastanowieniu się. —Religja Greków była zu
pełnie zewnętrzna, zasadzająca się Iia uoso- 
bianiu sił przyrody, przy użyciu w pomoc do 
tego poetycznych legend. Religja rasj semi
tyckiej od początku b y ł a  jednobożna, a juda
izm zasadzająey się na dogmacie tej jedności 
bóstwa, byłby podbił cały świat, gdyby 
w własnym jego łonie nie nastąpił jrażn y  
przewrót. Jeżeli rasa semitycka dała rasie 
indo-europejskiej zasady swej religji, to je 
dnak ta  ostatnia rasa stanowczo je  zmieniła. 
Chrześcjanizm taki, jak  go pojmowali pierwsi 
apostołowie, uczniowie Jezesa Chrystusa, 
różni się znacznie od chrzoścjanizmu ojców 
kościoła i autora Naśladowania Jezusa Chry
stusa. Tak zupełna nastąpiła przemiana wy
znania, że starozakonni i mahometanie nie 
cierpią go, jako spizecznego z duchem swej ra 
sy. P . Renan wskazawszy różnice dwóch 
ras, skreśliwszy ich dzieje i charakter, roz
trząsa zadanie 0 ich przyszłości. R asa semi- 
tycka, według niego, stopniowo będzie się 
chylić do upadku, rasa zaś indo-europejska 
posiada wszelkie warunki żywotności. Nie
gdyś mahomełański W schód zwyciężał Za
chód, górując nad nim olbrzymią cywiliza
cją, teraz Zachód nabiera stanowczą przewa
gę, a Wschód pochyla się pod ciężarem bar
barzyńskiego despotyzmu i strasznej ciemno
ty. Zdaje się, jakoby nieuniknionym  prawem 
ludzkości było, że każda rasa, naród, rodzina 
m a perjod sławy i potęgi, po którym  bardzo 
często wpada w zupełne poniżenie. Lecz 
sztandar cywilizacji nigdy długo nie pozostaje 
na miejscu; rozrzucając wszędzie iskry świę
tego ognia nauki, swobody i pracy, nigdy nie 
łączy się nierozerwauemi węzłami z losem 
jednej rasy lub narodu; posuwa się w swym 
biegu z jednego brzegu na drugi, tak, że je
den z najświetniejszych kolorystów pióra, Ed- 
gard Quinet, wytwornie porównał postęp cy
wilizacji do wszędzie spieszącego się podró
żnego, który ruszy wszy z Indij, ledwie zatrzy
muje się w  Baby łonie, skąd ucieka do P e r 
sów, Medów, Egiptu, a wszędzie niszczy 
gmachy, które go przyjęły w swe objęcia; 
opuszcza Lydyjczyków dla Helenów, Hole- 
nów dla Greków, Greków dla Etrusków , 
E trusków  dla Rzymian, Rzymian dla Gotów 
i t. d. P . Renan nie wątpi o losach cywiliza
cji, przyszłość je s t w ręku E uropy wyłącznie. 
I ł  uch iudo-europejski inusi przezwyciężyć 
wszelkie przeszkody, ponieważ jes t najdo
kładniej szem , naj p r a w i d ł o  wszem w y r a ż e 
niem żywiołów boskości natury ludzkiej.— 
„Europa zdobywa świat, powiada on, rozsze

rza religję, prawo, swobodę, poszanowanie
człowieka, będące wiarą w jego boskie po
chodzenie. Pod wszelkim względem postęp 
dla rasy  indo-curopejskiej, będzie stanowiło 
coraz znaczniejsze oddalanie się od rasy se
mityckiej. Nasza religja coraz mniej będzie 
hebrajską; coraz bardziej będzie usuwać za
stawanie organizacji politycznej do rzeczy 
duchownych; stanie się religją serca; we
wnętrzną każdego poezją. W  moralności 
będziem się ubiegać o delikatności nieznane 
surowym naturom  starożytności, będziemy 
się stawali coraz bardziej chrześcjańskiemi.

polityce pogodziemy dwie rzeczy, których 
rasa sem itycka nigdy nie znała: swobodę
i silną organizację państwa. Od poezji bę
dziemy domagali się kształtów dla instynktu  
nieskończoności, będącego naszą nadzieją i 
naszą męczarnią, a w każdym razie cechą na
szej szlachetności. Od Iilozofji zamiast schola- 
stycznego absolutu, będziem wymagali teorij 
o ogólnym systemacie wszechświata. W e 
wszystkiem  będziem się ubiegali o odcienia,
0 wykwintność zamiast dogmatyzmu, o wzglę
dne pojęcie zamiast bezwględnego. Taka we
dług mnie będzie przyszłość, jeżeli ma być 
postęp. Ozy tym  sposobem uzyska się pe
wniejsze pojęcie przeznaczenia człowieka
1 stosunków jego z nieskończonością? Ozy 
poznamy jaśniej prawo początku istot, na tu 
rę wiedzy, co je s t życie a co osobistość? Świat 
nie powracając do łatwowierności, a postę
pując drogą dodatniej filozofji, czy odzyska 
radość, zapał, nadzieje i odległe myśli? Czy 
kiedyś będzie po co żyć, a człowiek wierzący 
w obowiązek, czy w spełnieniu obowiązku 
znajdzie dostateczną nagrodę? Nauka, której 
poświęcamy całe nasze życie, czy odda nam 
tyle, ile jej poświęcamy? Tego nie wiem; 
lecz nie podlega wątpliwości, że poszukując 
prawdy metodą naukową, spełniamy obowią
zek. Jeżeli prawda je s t smutną, będziemy 
mieli tę przynajmniej pociechę, że odszuka
liśmy ją  według zasad; możnaby powiedzieć, 
że zasługiwaliśmy na to, aby odszukać ją  
bardziej pocieszającą; lecz oddamy sobie tę 
sprawiedliwość, żeśmy postępowali wzglę
dem samych siebie z bezwzględną szczero
ścią” .

I . R enan w tej lekcji stał się rzeczywiście 
tłumaczem dążenia epoki. Z resztą już to 
jes t przywilejem uczonego akadem ika, sta
wiać najtrudniejsze zadania, otwierać naj- 
rozleglejsze horyzonty, i pobudzać um ysły 
do ciągłej zbawiennej pracy. Lekcja jego, 
obecnie ogłoszona drukiem, jes t pod tym  
względem arcydziełem, które zajmie właści
we miejsce w szeregu licznych ważnych, po
przednich prac tego znakomitego krytyka.

W . de la Rive. Le Comte Cavour; recits et 
souvenirs; Paris, Hetzel; 1 vol. in 8-vo.

Od czasu ja k  hrabia Cavour umarł, pozo
stawiając po sobie coraź bardziej dającą się 
uczuwać próżnię, stał się przedmiotem licz
nych studjów i różnostronnych oceniam Do
póki żył, widziano w nim tylko człowieka 
czynu, śmiałą i pewną ręką prowadzącego 
dzieło wyswobodzenia W łoch, zajmującego 
się codziennemi zadaniami, dla załatwienia 
których, um ysł jego niewyczerpane znajdo
wał z a s o b y .  O d  c z ł i s u  j e g o  ś m i e r c i ,  n a t u r a l 
n a  c i e k a w o ś ć  z o s t a ł a  w z b u d z o n a  d o  w s z y s t 
k i e g o  c o  z r o b i ł ,  c z e m  b y ł ,  d o  c a ł e g o  ż y c i a ,  
przyzwyczajeń, charakteru; szukają w poli- |

tyku  człowieka, dla odkrycia tajemnicy nie
słychanego jego powodzenia. Ciekawość tę 
najlepiej mógł zaspokoić p. de la Rive, k tó 
ry  znał Cavoura od dzieciństwa. Ten sze
reg opowiadań i wspomnień, nie stanowiąc do
kładnego życiorysu, najlepiej wskazuje siły 
tej dzielnej a zwinnej natury, która nic nie 
miała udanego, i bez wysileń stawała na wy
sokości swego stanowiska, uczyniwszy mą- 
drem przysposobieniem, z małego kraiku, 
dźwignię do utworzenia wielkiego narodu.

A. M astier (ancien (sieve dc Pecole normal, 
docteur es lettres). Turgot, sa vie et ses doc
trines; Paris, Auguste Durand; 1 vol. in 8-vo.

Dzieło to, ja k  się zdaje, było napisane na 
konkurs ogłoszony w 1859 roku przez paryz- 
k ą  Akademję nauk społecznych i politycz
nych; nie wiadomo nam  czy było przedsta
wione Akademji, lecz mogliśmy przekonać 
się, że je s t to bardzo dobra książka. S tyl 
prosty, wykład jasny, sąd oparty na dobrze 
wyłuszczonych podstawach, to są główne za
lety tego dzieła i czytelnik z zajęciem aż do 
samego końca postępuje w ślad za autorem. 
Podział na. trzy części: życie Turgota; wykład 
jego nauki i ocenienie jej — nie jes t zbyt do
brze obmyślany, bo wszystkie te trzy czę
ści w takim  pozostają związku, tak  często łą
czą się z sobą, że zaledwo autorowi udało się 
wybrnąć ze swego zadania. Obok tego, nie
właściwie p. Mastier, większo nadał znacze
nie opinjom filozoficznym Turgota, niż jego 
opinjom politycznym i ekonomicznym, a 
szczególniej tym  ostatnim, które naw et głó
wnie zjednały mu sławę ekonomisty. Pom i
mo tej wyłączności, pewnej jednostronności 
i niezupełności, nie można odmówić zalet, 
szczególniej niektórym  rozdziałom trzeciej 
części, zawierającym wykład i wywody filo
zoficzne. Dzieło to, przedstawia Turgota, ja 
ko człowieka uczciwego w całem znaczeniu 
tego wyrazu, z prawem sercem i dobrą gło
wą, doskonałego administratora, lecz nie
szczególnego katolika, k tóry  wszakże miał 
odwagę przyznawać się do tego. Prawdziwa 
jego uczciwość, skłoniła go do porzucenia za
wodu duchownego, wybranego mu przez ro
dziców, bo prawa jego dusza, nie czując w so
bie odpowiedniego powołania, oburzała się 
nam yśl ciągłej obłudy i udawania. Jako  pe
łen uczciwości, będąc referendarzem, w yna
grodził z własnych zasobów niewinnego, Któ
ry  przegrał sprawę dla tego, że ją  niedosyć 
pilnie rozpatrzył, jak  później sam to osądził; ja 
ko intendent w Limoges, jedynie był zajęty 
myślą ulżenia losu włościan przeciążonych po
datkami, szarwarkami, i obowiązkiem służby 
wojskowej. Jako oświecony administrator, 
polecił zbudować w miastach koszary, dla u- 
wolnienia włościan od uciążliwego obowiąz
ku dawania kw ater w naturze, wprowadził, 
gdzie tylko mógł swobodę handlu i przemy
słu i pracował nad równomiernym roz
działem podatków. Jako  liberalny m inister 
i uczciwy człowiek żądał zaprowadzenia 
oszczędności, i został usunięty, za to, że szcze
rze tego chciał,—żądał powszechnego wpro
wadzenia swobody handlu, przem ysłu i su
mienia. Jako  człowiek z dzielną głową, jako 
filozof, pocieszał się po swej niełasce, bada
niem i rozmyślaniem. W  filozolji wzniósł 
się nad Lockego, uznając w duszy istotę rze
c z y w i ś c i e  c z y n n ą .  W  m o r a l n o ś c i  p r o t e s t o 
wał przeciwko nauce, podającej za główną 
pobudkę własny interes. W  polityce wziął

za zasadę sprawiedliwość ułagodzoną przez 
równość i żądał aby państwo szanowało 
wszelkie prawa osobiste. Wszędzie i zawsze 
stawał w obronie osobistej godności człowie
ka, wszędzie i zawsze utrzym ywał, że osobi
stość człowieka ma swe znaczenie. W  fiisto- 
rji, wierząc w ciągły niczem nieprzeryw any 
postęp, by ł cokolwiek optymistą. Jeżeli je 
dnak zastanowić się z autorem nad tern 
wszystkiem  co Turgot starał się zrobić i co 
dokonał, trzeba będzie przyznać, że sąd wy
dany o nim  przez jego przyjaciela Malesher-
bes’a, że „m iał głowę Bakona a serce 1’HOpi- 
ta la”, nie jes t może zbyt przesadzony, (d. n.)

TEATR A W WARSZAWIE.
W ielk i  Teatr. — Dziś we Wtorek, dnia 23 

Września, balet w 3-ch aktach, Marco Spada czyli 
Córka Rozbójnika, tańczony przez pp. Marxa, 
Rządcę, Dylewskiego, Meuniera, Popiela, Frejta- 
gównę, Puchalskiego, Filipowicza, Rzewuskiego-, 
z 11-tu tańcami.
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De la Seigliere.

Helena

— W  dniu wczorajszym, na targach odby
wających się w urzędzie konsum cyjnym  mia
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity
próby 10 od rs. 2 k. 19 do rs. 2 k. 23 ‘/ a , za gar
niec od k. 71 [l2 do k. 73.

K U R !  6 I E Ł D T W 4 B t Z & W S K l E J
* dm a  22 w rześn ia .

iądano płacono
M o n e ty . rsr. | kop. rsr. |kop .

PóM m perjały Rosyjikie. . — 5 63
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — __ — —
Pruski Kurant . . za 100 Tal. — —

P a p ie r y .
Obligi Skar. za 100 ra. (oprócz

kuponu) . . . . — __ 93 42
Bilety Skarbu K rólestwa P o l

skiego ........................... • ś • — — __
Listy Zast. I ll-g o  Okresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) z  a 16 rs. 15 __ 14 98
Akcje Głównego T ow arzystw a

R ossyjsk iego dróg ie la zn y cb . 113 25 — —
Obligi współki Żeglugi Parowej

w Królestwie Pols: po rs. 750. — _ __ —
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-
w sko-Bydgoskiej po rs. 100 . — — — —

dito  500 . 92 91 50
Akcje Drogi Ze 1. W arsz.-W iod. 89 25 88 75

W t*ile.
Berlin . . 100 Tal. 2 M. 101 70 101 40

„ . . . 100 Tal. k. t. __ __
Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. __ __

„  . . 100 Tal. k. t. _ ___
Hamburg . 300  BMk. 2 M. 154 50 __
Londyn . , I Ft. St 3 M. 6 90 —
Moskwa . 100 Rs. 1 M. —. __ 99 50
Petersburg . 100 Rs. 1 M. — — 99 75

„  . 100 Rs. k. t. __ __ __
P aryi . . . 300 Fr. 2 M. 82 20 __

„ . . . 300  Fr 1 M. __ _
W iedeń . . 150 Złr. 2 M. 81 45 — —

W artość kupon* bieżącego od obligów  S k a rb . rs . 1 k . S I  ' / ,  
„ ,, od L istów  Z astaw o: U lg o  O kresu k. 15

D R O G I Ż E LA Z N E .
Codzienny bieg pociągów osobowych na dro

dze żelaznej Warszawsko-Wiedeiiskiej i IVarszaw- 
sko-Bydgoskiej.

Z Warszawy— do Granicy i Sosnowców.
a) Pospieszny (sznelcug), wychodzi o godz. 6 

z rana i staje w Granicy o godz. 1 m. 51, 
a w Sosnowcach o godz. 2 po południu. 
(Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia z G ra
nicy do Szczakowy o godz. 2 min. 30, 
a z Sosnowców do Katow ic o godz. 2 
min. 45 po południu).

b) Osobowy, wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem i staje w Granicy o godz.

• 9, a w Sosnowcach o godz. 8 m. 45 wie
czorem. (Pociąg ten nazajutrz idzie da
lej z Granicy do Szczakowy o godz. 7 
m. 30, a z Sosnowców do Katowic o 
godz. 5 m. 30 z rana).

do Kutna:
c) Osobowy, wychodzi o godz. 7 m. 45 z rana

1 staje w Kutnie o godz. 12 w  południe.
d) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 

po południu i staje w K utnie na  no- 
o godz. 10 m. 30.

U. Do Warszawy— z G ranicy i Sosnowców:
e) Pospieszny (sznelcug), wychodzi z Grani

cy o godz. 12 m. 55, a z Sosnowców 
o godz. 2 z południa, i staje w W arsza
wie o godz. 10 w wieczór.

f) Osobowy, wychodzi z Granicy o godz. 6 
m. 30, a z Sosnowców o godz. 0 m. 45 
z rana, i staje w W arszawie o godz. 5 
po południu.

z Kutna:
P  Osobowy, wychodzi o godz. 2 in. 30 po 

południu i staje w W arszaw ie o godz. 6 
m. 45 wieczorem.

h) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 m. 
30 z rana, i staje w W arszawie o godz. 
10 m. 45 przed południem.

III. Z Kutna—do Granicy i Sosnowców.

i) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 
m. 30 z rana (patrz lit. h) łączy się 
w Skierniewicach z pociągiem pospie
sznym (patrz lit. a) i staje w G ranicy o 
godz. 1 m. 51, a w Sosnowcach o godz.
2 po południu.

k) Osobowo-towarowy, wychodzi o g^fez. 8 m. 
30 rano,łączy się w Skierniewicach z po
ciągiem osobowym (patrz lit. b) i docho
dzi do Granicy o godz. 9, a do Sosnow
ców o godz. 8 m. 45 w wieczór.

IV. Z Granicy i Sosnowców do Kutna.
I) Osobowy (patrz lit. f), wychodzi z Granicy 

o godz. 0 m. 30, z Sosnowców o godz.. 
m. 45 z ra n a —i staje w K utn ie o godz 
8 wieczorem.

I) Pospieszny (patrz lit. e) wychodzi z G rani
cy o godz. 12 m. 55, z Sosnowców o godz. 
2 po południu, a zamieniony w S k ier
niewicach na Osobowo-Towarowy (patrz 
lit. d) staje w K utnie o godz. 10 m. 30
na noc.

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
O B W IESZC ZEN IA  SPA D K O W E.

(N . D . 3202) Rejent K aneelarjiZ iem iańskiej 
Gubernii Rdom skiej w Kielcach.

Ze śm iercią:
1. M arcina S ta n is ła w a  dw óch im ion S zau - 

m ann, w dniu 3 L ipca  1856 r. i S ta n is ła w y  
S zau o iasn  w dn iu  25 G rudnia tegoż 1856 r. na 
s t ę p i o n ą ,  obojga jak o  w sp ó łw ła śc ic ie li n ieru -  
chom ości w  m ieście  K ielcach  Nr. h yp . 108  
oznaczonej, da lej 

2 H ip olita  G rabkow skicgo  w łaścic ie la  dóbr 
ziem skich k ładów z O kręgu M iech ow sk iego w 
d. 11 L istopada  1861 r « z a s z łą i  w reszcie,

l Jo śm ierci A gnieszk i z G illów  C zajkow skiej 
w sp ó łw łaśc ic ie lk i nieruchom ości w m ieście K ie l
cach  N . hyp . 85 oznaczonej, w  dniu 4 Sierpnia  
1857 r. przypadłej, o tw orzy ły  się  spadki z w y 
szczegó ln ion ych  praw  sk ładające się, w zyw a  
przeto  osoby interesow an e prawa i pretensje do 
tych  spadków  m ieć m ogące, aby w  d. 10 i 22) 
G rudnia 1862 r. z dowodam i uspraw iedliw iają- 
cem i w K aneelarji podpisanego R ejenta staw iły  
s ię , praw a swoje do protokuhl regu lacji zam el
d ow ały  pod prekluzją.

K ielce  d. 2 (1 4 ) C zerw ca 1862 r.
M ieszkow ski.

(N . D . 3 201) PiSą rZ Sądu Pokoju O kręgu  
W ieluńskiego.

P o zm arłej E lżb iecie  z Z aw adzkich  N alichuw - 
sk iej, w sp ó łw ła śc ic ie lce  n ieruchom ości za b u d o 
w ań gruntów  i łą k  w wsi S zy szk o w ie . gm in ie  
Strojec m ajętności P raszk a p o łożon ej, N . 6 reper. 
oznaczonej, o tw orzy ł się spadek, do u reg u lo w a 
nia którego w yznacza się  termin na dzień  17 
(2 9 )  G rudnia 1862 r. god z in ę  10 z rana w  Kan 
ceiarji h yp otecznej Sądu tu tejszego , a to  pod 
Pr<i ( 5  dla in teresentów .

W ie lu ń  d. 2 114) C zerw ca 1862 r.
E . H . N alep a .

CN. D- * 720) R z ą d  « . . .
C Płocki. rntalny

Zaw ia dam ia ,  ł e  d n ia  17 <29 > W rześnia r b

ostatn i W rześnia 1B63 r. żyw ności dla are.  
sztan tów  w ięzień  w  Płocku i P u łtu sk u .

Fraetium  do licytacji ustanow ione jest po  
kop . sr. siedm  N. 7 dziennie za  żyw ien ie  k a 
żdej o so b y , i od tej ceny rozpocznlf: sl.® m ,‘ 
nus g ło śn a  licy ta c ja  d la  każdego w ięzn -m a o 
d z ie ln ie . .. ,  .

K ażdy przystęp ujący do licy tacji, 0 °  
n y je s t  z ło ż y ć  w kasie  G ubernialnej na • _^  
do entrepryzy w ięzien ia  F ło ck ieg o  rs. , 
a do P u łtu sk i, g o  rs. 450  w gotow iżn ic , lub pa 
pierach kurs p u b liczn y  w kraju mających-

Szczegó łow e w arunki w W ydziale  w ojskow o- 
po licy jn ym , z w yłączen iem  św ią t każdego dnia 
przejrzane być m ogą. C hociaż na dostaw ę p o 
w yższą  odbyw ać się  ma g ło śn a  licytacja , dla 
d ogod ności jedn ak  och otn ik ów  na prow incji 
zam ieszkałych , w olno  je s t im nad syłu ć pocztą  
frank ow an e pod adresem  G ubernatora C yw ilne
g o  op ieczętow an e deklaracje, oznaczam  na k o 
p ercie  do którego m ian ow icie  w ięzien ia  służą, 
z dołączen iem  k w itó w  k asow ych  na z ło żo n e  i

vadium według_ poniższego wzoru sporządzić 
s ię  w in n e .

W zór do deklaracji.'
N a  sk u tek  o g ło sze n ia  R ządu G ubernialnego  

P ło ck ieg o  dn ia  29 S ierp n ia  (10 W rześniu) 1862  
r. N. 45 ,889  812 , w D zien n ik ach  G uberniu lnym  
i P ow szech n ym  zam ieszczonego , podaję n in ie j
szą  deklarację, iż obow iązuję s ię  w z ią ść  do
s ta w ę  żyw n ośc i dla aresztan tów  do w ięzień , 
lub w ięzien ia  (w  N .)  za w ynagrodzen ie  jedno- 
dziennej porcji k ażd ego  aresztanta po kop . sr. 
N. w yraźn iej N . pod d ającsię  w sze lk im ob ow iąz- 
kom  i zastrzeżeniom  w arunkam i licy ta cy jn em i  
objętym .

K w it k asy  N . na z łożon e  vad iu m  rs. N . d o 
łą c za m , k tóre w razie  n ieutrzym an ia  się  przy  
licy tacji sam  odbiorę z kasy p ow yższej .

S tule m ieszkam  w N . p isa łem  w N . dn ia  N  
m ca N . roku N.

(p od p isać im ię i n azw isk o .)
P ło ck  d. 29 S ierp. (1 0  W rześnia) 1862 r.

G ubernator C yw iln y , D . D z ie w a n o w sk i. 
(1) N acze ln ik  K aneelarji, Doro ż y ń s k i

(N . D. 486 5 ) Rząd G ubem ialny  
Radomski.

Podaje do pow szechnej w iad om ości, że w d. 
6 (18 ) P aździern ika  1862 r. w biurze N a cze ln i
ku P o w ia tu  M iech ow sk iego , odbędzie się l ic y 
tacja  przez rozp ieczętow anie  deklaracji na re
stauracją k o śc io ła  i reperacją cm entarza ko
ście ln ego w  parafii W ięc ła w ice  w  P o w iec ie  
M iechow skim  leżącej, na k tórą  k oszta  są za
tw ierdzone w  sum ie rs. 3841 kop . 63 1)2.

W arunki do licy tacji wraz z w ykazem  k o 
sztów  przejrzeć m ożna w biurze N acze ln ik a  P o 
w iatu  M iech ow sk iego .

W zyw ając w ięc  m ających ch ęć podjęcia się  
tej entrepryzy, aby d ek laracje  sw e na dzień  
6 (18) Października 1862 r. przed god zin ą  12 
z rana, pod adresem  N acze ln ik a  P o w ia tu  M ie
chow sk iego  w  następującej treści:

Że podejm uję s ię  en trepryzy  restauracji k o 
ścio ła  i reperacji cm entarza k o śc ie ln eg o  w  p a 
rafii W ięc ła w ice  w P ow iec ie  M iech ow sk im  le 
żącej, pod ług w ykazu k osztów  za sum ę rs. N . 
poddając się  w szelkim  o b ow iązk om  i zastrze
żeniom , w  w arunkach do licy ta c ji dom iesz- 
czonwa.

N a dotrzym anie kon traktu  sk ładam  vadium  
w  k w o cie  rs. 384  wyraźnie N . i na  to k w it  
K asy N . za łączam . .

Że sta łe  zam ieszkan ie  mam w N- i w razie  
nieutrzym ania  się  na licytacji, żądam  zw rotu  
przez pocztę k w itu , na złożone vadium  na mój 
koszt lub zatrzym ania tak ow ego  aż do m o- 
je g o  z g ło sze n ia  s ię .  P isa łem  w N . dnia N . m ie
l ą c a  N . roku N . z w łasnoręcznym  z im ienia i 
naz\yiyięa podpisem  n ad esła li, ośw iadcza , ż e p ó -  
'nieJ złożone przyjęte n ie  będą.

Radom d. 4 (16) W rześnia  1862 r. 
za G ubernatora C yw iln ego ,

( 1)  R adca G u bem ialny ,
acze ln ik  K aneelarji, G aliń sk i.

(N . D- 47i8) Rząd G ubem ialny  
Radomski, 

z  m ocy reskrvDt,, u- 
W ew n ętrzn ych  z d . Ko,n,3Jl R ządow ej Spraw  
2 2 5 8 /1 4 3 5 , podaje d <18) K w ie tn ia  r- b- N r. 
ści, iż celem  w ydzierio°  P ow szechn ej w iad om o-
i dochod ów  propjnacvhnv"u* "*  ro,k. 'aden 1863  •. ■ f , i J  a<ń \]nych m iejsk ich , rozm a-

J  l.l ' ■ .-T w a ć . s ię  b ę d ą  in p lu s licy tac je ,
przed d e k l a i a c j e  o p ieczętow an e w  biurze tu- 
tejszem  R z ą d u  G u b ern ialnego, w term inach I 
d ołączonym  do n in iejszego  w yk azem  ozn aczo - I

n ych  i od sum  d o ty ch cza so w y ch , w tym że w y 
k a z ie  w yszczegó ln ion ych , przy zastrzeżeniu:

1 . Z e deklaracje w ed łu g  tu d o łączon ego  
w zoru , zaopatrzone k w item  k asy  skarbow ej 
lub m iejsk iej, na z ło żo n e  vadium , (k tó r e g o  ilo ść  
do k ażd ego  resp ective  m iasta  rzeczony w ykaz  
objaśn ia) sk ładan e b yć w in n y  na ręce G uber
natora C yw ilnego do god zin y  12 w po łu d n ie  
dnia do licy ta c ji przezn aczon ego , później zaś 
gdy się  licy tacja  rozp ocznie przyjm ow ane nie  
będą. _

2. Z e w c iągu  dni trzech , po dniu odbycia  
każdej licy tacji, m ożna tak że sk ła d a ć  n ow e de
k laracje , kw itam i vad ia lnem i zaopatrzone, za 
pew niające na korzyść kasy m iejsk iej 15/100  
procentu  od sum y w y licy tow an ej i żądać o g ło 
szen ia  i od b ycia  pow tórnej licy tacji, z podda
n iem  się  w szakże ob ow iązk ow i dotrzym ania  
tak  podanej deklaracji, pod od p ow ied zia lnością  
z vca łeg o  m ajątku, w  przypadku gd yb y  now a  
licy ta c ja  k orzystn iejszego  rezu lta tu  n ie  od
n io s ła .

3 . Że wrazie, gd y b y  w czasie  trw ającej dzier
ż a w y , a m ianowip od 1 (1 3 ) Październ ika r . b. 
p od ate l od w yrobu w ódki w gorzeln iach  zosta ł 
p od w yższon ym , dzierżaw ca propinacji żadnej 
z tego  ty tu łu  do n ik ogo  pretensji rościć n ie  bę
dzie m iał praw a.

4- Ze szczegółowe do każdej p ropinacji w a 
runki m ogą być każdodziennie, z wyjątkiem 
dni ś w ią te c z n y ch  od godziny 9 rano do 3 po 
p o łu d n iu , w biurze W yd zia łu  A d m in is t ra cy jn e 
go R ządu G ubern ialnego  przejrzane.

5 . Że każdy Z k on kurentów , utrzym ujący  
się  na licy tacji, sam ym  czynem  z ło ż e n ia  d ek la
racji je st odp ow ied zialny za  jej dotrzym anie i 
pod jakim  bądź tytu łem  i pozorem  m e m oże się 
w yłam yw ać od p r z y ję te g o  obow iązku  dotrzy
m ania dzierżaw y, pod utratą vadium  i w yn a
grodzen ie  strat, jak ieby Kasa M iejska pon iosła , 
lizą d  zaś w im ieniu Kasy L konom icznej d zia ła - 
ją c y , licy tacja  w ted y  dopiero o b o w iązyw ać  
będzie, skoro jej zatw ierd zeu ie  nastąpi.

W zór do d ek laracji.
W skutek  O głoszenia R ządu G ub ern ia lnego  

R adom skiego z d. 29 S ierpn ia  (10  W rześnia) 
r. b. Nr. 5 4 ,7 6 5 , podaję n in iejszą  deklarację, 
iż zo  ow iązuję się  w ziąś , w  d zierżaw ę dochód  
propm acyjny K asy E konom icznej m iasta N . na  
e en  rok 1863 i za k w o tę  rs. N . w yraźn ie rubli 
sre rem  N . (w y p isa ć  literam i) z zapew nien iem  
• °i rZj  'n au 'a  w sze lk ich  w arunków  o g ło szo n y ch  
i do d z ierżaw y tej przyw iązan ych .
■V- ^ Wlt j  na z*°żone w kw ocie rs. N.

a mm d o łączam , o k tórego  na mój k oszt ode- 
s anie o N . (lub (> którego do osob istego  z g ło 
szen ia  się  m ojego zatrzym anie) w razie n ie o tr z y 
m an ia  się  pray K e y t a r  upraszam , 

i m °^e zam >eszkanie w N. 
isa *em w N . dn ia  N . m iesiąca N. 1862 r. 

(p od p isać  im ię i n azw isk o .)
D ek laracja  p ow in n a  być na stem plu zw yczaj

nym , bez pop raw ek  isk rob ań  n ap isan a , lakiem  
bez n aznaczen ia  p ieczęci zap ieczętow an a, i n a  
w ierzchu zaadresow ana w ten  sposób:

D  e k l a r a c j a  
na dzierżaw ę dochodu prop in acyjnego w m ie
ście N . w biurze R ządu G ub eru ia inego  R ad om 
sk ieg o  w dniu N . licy to w a ć  s ię  m ającego.

Radom  d. 29 S ierp . (10  W rześn ia) 1862 r. 
z upoiv. G ubernatora,

R adca G ub em ia lny ,
(3) N aczeln ik  K aneelarji, Sw irsk i.

W ykaz m iast G ubernii R a d o m s k ie j ,  w  k t ó 
r y c h  w y d z ie rż a w io n e  b ę d ą  n a  jeden rok 1863Ź 
p r o p in a c je  m iejskie różnego nazw ania .

L icy tac ja  rozpocznie się dn ia  24 W rześnia 
(6 -Października) 1862 r.

1. S k a ry szew , propinacja, praetium  do l ic y 
tacji rs. 1121  k op . 20 , vadium  rs. 113; 2 . Ż ar
nów , propinacja , praetium  do licy ta c ji rs. 402  
vadium  rs. 41; 3 . J a strząb , propinacja , p r a e 
tium  do licy ta c ji rs. 306 k. 55 , vadiu m  rs. 31; 
4- R yczyw ół, pobór od  garnca , praetium  do 
licy tacji rs. 220 , vadium  rs. 22; 5. Z w oleń , po- 
bor od g arn ca , praetium  do licy tacji rs. 2050 , 
vadium  rs. 205.

L icy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  d. 25  W rześnia  
(7  P aźd ziern ik a) 1862 r.

6. W ierzb ica ,prop in acja , praetium do licy ta 
cji rs. 75.3 b. 6 1 , vadium  rs. 76; 7. B odzen tyn, 
zysk ow y , praetium  do licytacji r s . 675, vadium  
rs. 68; 8. I łż a , pobór od garnca, praetium  do 
licy tacji rs. 901  k. 31 I j2 , vadium  rs. 92; 9. 
K unów , propinacja, praetium  do licy tacji rs. 1251  
kop 5 1 , vadium  rs. 126.

L icy tacja  rozpocznie s ię  d. 26 W rześnia  
(8 P aździern ika) 1862 r.

. . .  R a g ó w , propinacja, praetium  do l ic y ta 
cji rs. 1 8 0 5 , vadium  rs. 181; 11 . R adoszyce, 
propinacja, praetium  do licytacji rs. 669 k. 59 , 
va iiu m  rs. 67; 12. S łu p ia , now a propinacja, 
praetium  do licytacji rs. 1020 , vadium  rs. 1 0 2 ; 
l i .  W ąchock, pobór od garn ca , praetium  do 
licytacji rs. 640 , vadium  rs. 64; 14. S o lec , pro
pinacja, praetium  do licytacji rs. 17 6 6 , vadium  
rs. 177; 15 . W aśniów , propinacja, praetium  do 
licytacji rs. 3 7 3 , vadium  rs. 38.

L icy ta c ja  rozp oczn ie  się  d . 1 (13 ) P aźd zier
n ik a  1862 r.

13'. W ierzb n ik , propinacja, praetium  do l i 
cytacji rs. 417 , vadium  rs. 42; 17. O poczno, 
prop in acja , praetium  do licytacji rs. 4710 , v a 
dium rs. 4 7 i ; 1 8 . O siek , propinacja, praetium  
do licy tacji rs. 1 ) 5 3  k . 50, vadium  rs. 116; 
19. G o łan iec , propinacja i garncow e, praetium  
do licy tacji rs. 890  k . 25; vad iu m  rs. 89; 20 . 
Sandom ierz, czo p o w e  od garnca, praetium  do 
licy ta c ji rs. 1655, vad iu m  rs. 166.

L icy tacja  rozp oczn ie  się  d. 2 (1 4 ) P aźd zier
n ik a  1862 r.

21. B u sk o , w iadrow e, praetium  do licytacji 
rs. 484 , vadium  rs. 49; 2 2 . G ierzch n ica , pro
pinacja, praetium  do licy ta c ji rs. 502, vadium  
rs. 51; 23. S zyd łów , propinacja, praetium do 
licy tacji rs. 1501, vadium  rs. 150; 2 4 . S top n i
ca , propinacja , praetium  do licytacji rs. 2733 k. 
86, vadium  rs. 274; 25 . W iślica , propinacja, 
praetium  do licy ta c ji rs. 20 0 7 , vadium  rs. 2 0 ) .

L  cytacja  rozpocznie się  dn ia 8 (20) 
P aździern ika 1862  r.

26 . N ow e M iasto K orczyn, propinacja, prae
tium do licy tacji rs. 685 , vadium  rs. 69; 27 . 
C hęciny, zy sk o w e , praetium  do licy tacji rs 
1721 k . 50 , vadium  rs. 173; 28 . D a le sz y ce , pro
p in acja , praetium  do licy ta c ji rs. 402  k . 60, 
vadium  rs. 41; 2 9 . K urzelów , propinacja, prae
tium  do licy tacji rs. 811 k. 75 , vadium  rs. 82; 
30 . K ielce, zy sk o w e , praetium  do licytacji 
rs. 5 0 1 0 , vadiu m  rs. 501.

L icy tacja  rozpocznie się  dnia 9 (21 )
’ P aździern ika  1862 r.

31 . K oszyce, propinacja , praetium do l ic y ta 
cji rs.1154 kop . 50, vadium  rs. 116; 3 2 . M ie
chów , propinacja, praetium  do licy ta c ji r s .2 7 0 1 , 
v a d i u m  rs. 271; 33 . G roszow ice, propinacja, 
praetium  do licy ta c ji rs. 1858 , vadium  rs. 186' 
34. S ło m n ik i, w iadrow e now o zap row ad zon e, 
praetium  do licy tacji rs. 621 k. 3 8 , vadium  rs. 
63; 35 . Skalbm ierz, propinacja , praetium  do 
licytacji r s . 1100, vadium  rs. 110; 3 6 . Opato  
v ie c ,  p rop in acja , praetium  do licytacji rs. 481, 
vadium  rs. 4 8 .
Licytacja rozpocznie się dnia 10 (22 ) Paździer

nika 1862 r.
37. Bendzin propinacja, pretium  do licytacji

rs. 9 ,050  k. 10 vadium rs. 9 0 5 ; 38 . Olkusz propi
nacja, pretium do licytacji rs. 2800 vadium rs. 280; 
30 . K oziegłowy propinacja, pretium do licytacji 
rs. 1552 vadium rs. 156; 40 . J^elów propinacja, 
pretium do licytacji rs. 1026 k. 53 vadium rs. 103 
Licytacja rozpocznie się dnia 11 (2 3 )  Paździer

nika 1862 r.
41 . O lsztyn propinacja, pretium do licytacji 

rs. 3 8 8 , vadium rs. 39; 42. Skała, propinacja, 
pretium do licytacji rs. 1275 kop. 10, vadium rs. 
128. 43. S ław ków , wiadrowe, pretium do licy ta c ji 
rs. 400, vadium rs. 4 0 . 44. W olbrom propinacja, 
pretium do licytacji, rs. 280 0  kop. 17; vadium  
rs. 280; 45 . żarnow iec propinacja, pretium do li
cytacji rs. 1600 k. 25 vadium rs. 150; 46 . R a
dom, zyskow e, pretium do licytacji rs. 13 ,609 va 
dium rs. 1361; 4 7 . Radom propinacja, we wsiach 
m iejskich, pretium do licytacji rs. 22 5 0 , vadium  
rs. 225.

Radom d. 29 Sierpnia (10 W rześnia) 1862 r. 
z up ow . G ubernatora,

R adca G u b em ia ln y ,
N aczelnik K aneelarji, Sw irski.

(N . D . 4 7 1 9 ) R z ą d  G u bem ia ln y  
R adom ski.

W  w ykonan iu  reskryptu K om isji R ządow ej 
P rzychodów  i Skarbu z d. 21 S ierp n ia  (2 W rze
śn ia ) r. b. Nr. 3 8 ,1 5 0 , podaje do w iadom ości 
osób in teresow an ych , iż w biurze R ządu G uber
n ia ln eg o  tu tejszego, od b yw ać się  będą l ic y ta 
cje in  p lus przez z ło żen ie  op ieczęto w a n y ch  de
klaracji p rzep isan ych , p ostanow ien iem  R ady  
A dm inistracyjnej z d . 16 (2 8 )  M aja 1833 roku  
w tom ie 15 D z ien n ik a  Praw zam ićszczonem i, na  
w yd zierżaw ien ie  dochod ów  kon su m cyjn ych  i 
in n ych  z niemi p o łączon ych , to jest: o p ła ty  w ia- 
drow ej, lub praw a szyn k ow an ia  Sk arb ow i s łu 
żącego z m iast i osad rząd ow ych  G ubernii tu 
tejszej na n astępny rok 1863 m ianow icie w ter 
m in ie i od sum poniżej w yszczegó ln ion ych : 
L icytacja  1 d. 24  W rześnia (6 P a źd z iern ik a )

1862 roku.
a) S k aryszew a  rzędu 5 z  dochodów  kon sum - 

cyjn ych  od sum y rs. 1291 kop . 20, w yraźn iej 
rubli srebrem  tysiąc d w ieście  d z iew ięćd zie s ią t  
jed en  k op iejek  dw adzieścia; Ż arnow a rzędu 5 
z d och od ów  kon sum cyjnych od sum y rs. 817  
k. 20 , w yraźn iej rs. ośm set s ied m n aście  k op ię-  
jek  d w adzieścia ; c ) Ja strzęb ia  rzędu  5 z d o 
chodów  kon sum cyjnych od sum y rs. 284 k . 8 0 , 
w yraźn iej rs. d w ieśc ie  ośm dziesią t cztery  kop . 
ośm dziesiąt; d) R y czy  w o ła  rzędu 5 z docho
dów  kom sum cyjnych od sum y rs. 601 kop . 33 . 
w yraźn iej rub. sr. sześćse t jeden  kop . trzydzie
śc i trzy; e) S iec iech o w a  rzędu 5 z dochodów  
konsum cyjnych od sum y rs. 3 2 0 , w yraźn iej ru
b li srebrem  trzysta  dw adzieścia; f) Z w olen ia  
rzędu 4 z dochodów  kon sum cyjnyjn ych  od sue 
m y rs. 4 4 2 0 , w yraźn iej rub. sr. cztery  ty s ią c -  
czterysta  d w adzieścia .

L icytacja  2, d . 25  W rześnia (7 P a źd z iern ik a )  
1862 roku.

a ) W ierzb icy  rzędu 5 z dochod ów  k on su m 
cyjn ych  od sumy rs. 45 1  k op . 2 0 , w yraźn iej 
rubli srebrem czterysta  p ięćdziesiąt, jeden  kop . 
dw adzieścia; b) B od zen tyn a  rzędu 5 z d ocho
dów konsum cyjnych od su m y rs. 1341 kop. 60, 
w yraźn ie rs. ty s iąc  trzysta  czterdzieści jeden  
kop. sześćd ziesią t; c) S zy d ło w c a  rzędn 4 za 
kładów  k on su m cyjn ych  ód sam y rs. 4257 kop. 
88 , w yraźn iej rub. sreb. cztery tysiące d w ieście  
p ięćd z iesią t siedm  k op  ośm dziesiąt ośm; z o p ła 
ty w iadrow ej od sum y rs. 3616 kop. 25  I j2 , w y -  
rnaniej rs. trzy tysiące sześćse t szesn a śc ie  kop. 
d w ad z ieścia  p ięć  i p ó ł; z praw a szyn kow ania  
w e w si Stara w ieś od sum y rs. 225 kop. 86 Ij2,

w yraźn iej rub. sreb . dw ieście  d w adzieścia  p ięć  
kop  ośm dziesiąt sześć  i pół; łą czn ie  rs. 81 0 0 , 
w yraźniej m b . sreb. ośm  ty s ię c y  sto .

d ) Przedborza rzędu 4 z dochod ów  konsum 
cy jn y ch  od sum y rs. 3 2 6 4 , w yraźn iej rs trzy  
ty s ią c e  d w ieśc ie  sześćd ziesią t cztery; e) I łż y  
rzędu 5 z d och od ów  kon sum cyjnych od sum y  
rs. 1894 kop . 87 , w yraźn iej rubli srebrem  ty 
siąc ośm set d z iew ięćd zies ią t cztery  kop . ośm 
d z iesią t siedm ; z p raw a  szy n k o w a n ia  od sum y  
rs. 266 k. 32 I j2 , w yraźn ie  rs. d w ieście  sześć
d ziesią t sześć  kop. trzydzieści d w ie  i p ó ł. Ł ą 
czn ie  rs. 2161  kop. 19 I j2 , rs. dw a tys iące  sto  
sześćd ziesią t jeden kop . d z iew ię tn a śc ie  i pół.

f )  K unow a rzędu 4 z dochod ów  k o n su m cy j
nych  od sum y rs.70O  k . 54 , w yraźn iej rs. siedm - 
set k op . p ięćd ziesią t cztery.

L icytacja  3, d. 26 W rześnia  (8 P aźd ziern ik a) 
1862 roku.

a ) Ł a g o w a  rzędu 5 z dochod ów  k on su m cyj
nych  od sumy rs. 727 k .8 2 , w yraźn iej rs. siedm - 
stet d w ad zieścia  siedm  kop . ośm dziesiąt dwie;
b) R ad oszyc  rzędu 5 z dochod ów  kon sum cyj
n ych  od sum y rs. 1085 , w yraźn iej rs. ty s ią c  
ośm dziesiąt pięć; c ) S łu p i N ow ej rzędu 5 z do
chodów  kon sum cyjnych od sum y rs. 1157  kop . 
13 I j2 , rs. ty siąc  s to  p ięćd ziesią t siedm  kop. 
trzynaście i pól; z praw a szy n k o w a n ia  od s u 
my rs. 343  k . 18, rs. trzysta  C zterdzieści trzy  
kop. ośm naście. Ł ączn ie  rs. 1500 kop . 3] i j 2 ,  
w yraźn iej rs. ty s iąc  p ięćse t kop. trzydzieści j e 
d en  i pół; dl W ąch ock a  rzędu 5 z dochod ów  
konsum cyjuych od sum y rs 739 k. 77 , rub. sr. 
s ied m set trzydzieści d z ie w ię ć  kop. sied m dzie- 
s ią t siedm; z prawa szy n k o w a n ia  od sum y rs. 
568 kop. 23 , rs. p ięćse t sześćd zies ią t ośm kop. 
d w ad zieścia  trzy. Ł ączn ie  rs. 1308, rs. ty s iąc  
trzysta  ośm .

a ) S o lca  rzędu 5 z dochod ów  konsum cyjnych  
od sum y rs. 1116 , w yraźniej 'rs. ty s iąc  sto sze
snaście; f )  W aśn iow a rzędu 5 z dochodów  k on 
sum cyjnych  od sum y rs. 154 k. 40 , r s . sto trzy 
d zieści cztery  k op . czterd zieści.

L ic y ta c ja  4, d. 1 (1 4 )  P aźd ziern ik a  1862 r.
b) W ierzbnika rzędu 5 z dochodów  konsum - 

cy jn ych  on sum y rs. 470  kop. 35, rs. czterysta  
sied m dziesiąt kop . trzydzieści p ięć; z praw a  
szyn k ow an ia  w  ausferji skarbow ej w m ieście  
i w e  wsi W anacji od sum y rs. 141 kop. 8 4  Ij2 , 
rs. sto czterdzieści jeden  k op . ośm d ziesią t czte
ry i p ó ł. Ł ączn ie  rs. 612 k . 19 l j ż ,  rs. sześć
set d w an aśc ie  kop iejek  d z ie w ię tn a śc ie  i pół.

b l O poczna rzędu 3 z dochod ów  konsum cyj
n ych  od sum y rs. 4 0 9 2 , w yraźn iej cztery  tys.ą -  
ce d z iew ięćd ziesięt dwa: c ) K oprzyw nicy rzędu 
5 z dochodów  kon su m cyjn ych  od sum y rs. 780 , 
w yraźn iej s ied m set ośm dziesiąt; d) O sieka rzę
du 5 z dochod ów  konsum cyjnych od sum y rs. 
7 5 6 , w yraźn iej sied m set p ięćdziesiąt sześć; e )  
P o ła ń c a  rzędu 6 z dochodów  k on su m cyjn ych  
od sum y rs. 1060, wyraźniej tysiąc  s z e ść d z ie 
siąt; f) Sandom ierza rzędu 3 z doch od ów  k o n 
sum cyjnych od sum y rs. 5551 , w yraźn iej p ię ć  
ty s ię cy  p ięćset p ięćd ziesią t jed en .

L icytacja  5 , d. 2 (1 4 )  P aźd ziern ik a  1862 r. 
a) Zaw ichostu rzędu  5 z  d och od ów  konsum 

cyjnych od sum y rs. 314 4, rs. trzy tysiące sto  
czterdzieści cztery; b) B u sk a  rcędu 5 z  d och o
dów p rop in acji od sum y rs. 1260 , r s . ty siąc  
d w ieście  s z e ś ć d z ie s ią t; c ) P ierzełn icy  rzędu 5  
z dochod ów  kon su m cyjn ych  od sum y rs. 52 4  
k. 85  I j2 , rs. p ięćset d w ad zieścia  cztery kop . 
ośm dziesią t p ięć  i  pół; z  praw a szyn k ow an ia  
od  sum y rs. 255 k . 14, r s . d w ieście  p ięćd z ie 
s ią t p ięć  kop . cztern aście . Ł ączn ie  rs. 779 k. 
99 ] j2 ,  rs. s ied m set sied m dziesiąt dziew ięć  kop . 
d z iew ięćd zies ią t dz iew ięć  i  pół; f )  S zy d ło w a  
rzędu 5 z dochodów  kon sum cyjnych  od sum y
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rs. 1203 kop. 18, rs. tysiąc dwieście trzy  kop. 
ośmnaście; z p raw a szynkow ania od sumy rf., 
113 k. 22, rs. sto trzynaście kop', dwadzieścia 
dw a. Łącznie rs. 1316 k o p .-40, r s . ’tysiąc t r z y 
sta  szesnaście kóp. czterdzieści.

e) Stopnicy rz ę lu  3 z dochodów konsiimcyj- 
nych od, sumy rs . 3343, wyraźnie trzy  tysiące 
trzysta  czterdzieści trzy . f) Wiślicy rzędu 5 z do
chodów konsumcyjnych od sumy rs. 1447 kog. 
20, tysiąc czterysta czterdzieści siedm kop. dwa
dzieścia.

6. dnia 8 (20) Października 1862 r. 
a) Nowego m iasta Korczyna rzędu 4 z docho

dów konsumcyjoycb od sumy rs. 231 < k. 20, rs. 
dwa tysiące trzysta siedmoaście k. dwadzieścia; 
b) Chęcnb rzędu 4 z dochodów konsumcyjnych 
od sumy rs. 4338, wyraźniej rs. cztery tysiące 
trzysta  trzydzieści ośm; c) Daleszyc rzędu 4 z .d o 
chodów konsumcyjnych od sumy rs. 845 kop. 54, 
rs. osmset czterdzi-ści pięć kop. pięćdziesiąt cztć- 
ry, z praw a szynkowania Od sum y rs 319 ki Oh1'*! 
rs- trzysta  dziewiętnaście kop. sześćdziesiąt pięć 
i  pół; łą  znio rs. 1165 k. 101 , rs. tysiąc sto 
sześćdziesiąt piec k. dziewiętnaście i pól.

d) Małogoszczą rzędu 5 z dochodówkonsumcyj- 
nych od sumy rs. 381, wyraźniej trz y s ta  ośindzłw- 
siąt jeden; Jędrzejowa rzędu 5 z dochodów kon- 
sumcyjnych od sumy rs. 2895 k. 18, dwa tyśiące 
osmset dziewięćdziesiąt pięq .k. osmoaścio; z .p ra 
wa szynkowania w austerji pod klasztorem o<( sj;-, 
my rs. 1 2 0 -k 7 ł2 . rs. sto dwadzieściak. czterdzie-

od włącznie dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1862}3 
r. d o  w łącznie 19 (31) Grudnia 1863 r . płacić 
S k a r b o w i  Królestwa rocznie sumę rs . N w yra
źniej (wypisać literami) poddając się zarazem 
w s z e l k i m  zastrzeżeniom warunkami licytacyjneuu 
objętym .

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem w iS a. 
N. miesiąca i roku N.

(podpisać w yraźnie imię i nazwisko.)
Radom d. 28 Sierpnia (9 W rześnia) 1862 r. 

za Gubernatora Cywilnego,
Radca G ubernialny, Nowakowski, 

za Naczelnika K ąncelarji, J.N iskow ski.

(N. D . 4839) R - ą d f M  er ni.alny 
A ugustow ski.

kończen ia się z dniem  osta tn imsio z
W. kon trak tów  o dotychczasow ą

ści dwie, łącznie rs 3015 k. 6 U, rs. trży tyąiąpe 
piętnaście k. sześćdziesiąt.

f) Kurzeloćra fzddu 5 z dochodów konsumcyj • 
nych od sum y rs. 518 k. 20 ly2, pięćśetośhm aścte 
k. dwadzieścia i pół, Z prawa szynkowania od s u 
my rs. 839 k . 79 rs. trzysta trzydzieści dzi-wipć 
k si dmdziesiąt dziewięć i pół, łącznie rs. 857 k.
57 ll2 , is. ośmset pięćdziesiąt siedm k. dziewięć
dziesiąt dziewięć i pół.

Licytacja 7 d. 9 (2 1 ) Października 1862 r. 
a) Korzyć rzędu 5 z dochodów konsuigcyjnycb

o d  s u m y  r s .  1 2 9 9  ki 9 9 , ’ r s ‘ tysiąc dwieście tlzie
wiećdziesiąt dziewięć; b) Brzuska rzędu 5 z 
chodów konsumcyjnych od sumy rs. 325 k. 28 lj4  
rs. trzysta  dwadzieścia pięc k. dwadzieścia ośm 
i jedna czw arta; zapłaty wiadro wej. od sumy rs.
310 k. 80 3j4, rs. trzysta  dziesięć kęp. ośmdzie- 
sią t i trzy  czwarte; łącznie rs . 636 k. 9, rs. sześć
se t trzydzieści szesć k. dziewięć. \.A

c) Miechowa rzędu 3 z dochodów konsum cyj
nych od sumy rs. 3600, rs. trzy tysiące sześćset) 
dl Proszowic rzędu 5 z dochodów konsumcyjnych 
od sumy rs 1800, rs. tysiąc ośmset; e) ShMuoik 
rzędu 5 z dochodów konsumcyjnych od sumy rs. 
3036 k. 50. rs. trzy  tysiąeer osmdziesiąt pięć kop. 
pięćdziesiąt; (/ Szkąlbm ierza rzędu 5 z dochodów 
kosumcyjnych od sumy rs 1736 k. 40, rs.,tysiąc 
siedmset trzydzieści sześć kop. nzlerdzićsci.

L icytacja 8 d. 10 £2^) Paźd /iern jką 1662 y. 
ai Beodzina rzędu 4 z dochodow konsumcyj

nych od sumy rs. 5286, rs pięc tysięcy dwieście 
ośmdziesiąt sześć; b) Czeladzi rzę lu 5 z dycłio- 
dów konsumcyinych rs. 841 kop. 20, rs. ośmset 
czterdz eści jeden k. dwadzieścia; c) O lkusza rzę
du 3 z doch ,dów konsumcyjnych od sumy rs. 
2842 k. 8l), rs. dwa tysiące osmset czterdzieści 
dwa kop. ośmdziesiąt; d) Koziegłów rzędu 5 z do
chodów konsum yjnych od sumy rs. 1045 k. 20, 
rs. tysiąc j^ terdzieśc i pięć k dwadzieścia; e) L e 
lowa rzędu 5 z dochodów konsumcyjnych od su 
my rs. 661 k. 8, rs. sześćset sześćdziesiąt jeden 
k. ośm; () fłedenu osady izędu 5 zdochodów kon- 
suraeyjnych od sumy rs. 531 k. 60, rs. pięćset 
trzydzieści jeden k. sześćdziesiąt.

L icytacja 9 d. U  (23) Października 1862 r.
a) Olsztynu rzędu 5 z dochodow konsuraęyjjiych 

od sumy rs. 513 k 53 2j4, rs. pięćset trzynaście 
k . pięćdziesiąt trzy  i dwie czwarte, z prawa szynko
wania w karczmie Proboszczowskiej i w wójto
stwie Skrajnica rs. 137 k. 56 2j 4, rs sto trz y 
dzieści siedm k. pięćdziesiąt sześć dwie czw arte, 
łącznie rs. 651 k. 10, rs. sześćset pięćdziesiąt je 
den k. dziesięć.

b) S i e w i e r z a  rzędu 5  z  dochodów konsumcyjnych
od sumy rs. 169 ) k 80, rs . tysiąc, sześćset dzie
w ięćdziesiąt k. ośmdziesiąt; c) Skały rzędu 5z do
chodów konsumcyjnych od sumy rs. 1U38, rs. tysiąc 
trzydzieści ośm; d) Sławkowa rzędu 5 z dochodów 
kbnsu ucyjnych od śumy rs. 1477 k. 20, rs .ty siąc  
czterysta siedmdziesiąt siedm k. dwadzieścia; e) 
Wolbroma rzędu 4 z ilpchodów konsumcyjnych od 
sumy rs. 2y33. rs. dwa tysiące dziewięćset trzy 
dzieści trzy; f) Żarnowca rzędu 5 ż dochodów kan- 
sumcyjnych od sumy rs. ló u l  a .  65 2>i, rs- t y 
siąc pięćset sześćdziesiąt jeden k. sześćdziesiąt 
pięć d* ie czwarte; z prawa szynkowania od sumy 
rs. 149 k. 54, rs. sto czterdzieści dziewięć jf-op. 
pięćdziesiąt cztery, łącznie rs. 1711 k. 19 1)2, 
rs. tysiąc siedmset jedenaście kop. dziewiętnaście 
i  pól.

Oferty licytacyjne w deklaracjach rozpoczynać 
się powinny od cen powyżej uznaczonych, szcze 
gółowe wurunki do licytacji w biurze Rządu Gu- 
bernialnego Sekcji Skarbowej każdodz ennie oprócz 
św iąt od godziny 9 z rana do 3 z południa przej
rzane być mogą. Deklaracje składać się mające, 
wedle poniższego wzoru napisane, przyjmowane 
be tą w Rządzie Gubernialnym przez Gubernatora 
Cywilnego, łub jego zastępcę do dnia licytacji na 
każde dochody oznaczonego, aż do godziny 11 
s  rana, o której zaraz opieczętowanie deklaracji ko
lejno nastąpi, pózniej złoiooe przyjętemi nie bę
dą. Deklaracje inaczej nie podług artykułów 17 i 
18 Postanowieniem Rady Adm inistracyjnej wyżej 
powołanego napisane, nieważne uznanemi zo stan ą , 

Do deklaracji potrzeba dołączyć świadectwo 
kwalifikacyjne właściwej władzy polipyjnej w yka
zujące miejsce zamieszkapia stan i zamożność de- 
klaranta tudzież oryginalny kwit na \adium  w je 
dnej tej części ustanowionej ceny licytacyjnej wy- 
równywające gotowizną, listauńi zastawnem i z ku 
ponami, iub innemi pap,erami skarbowemi, wedle 
przepisów na vadia przyjmowanemi, do depozytu 
kasy skarbowej lub Banku dolskiego złożone, k tó 
re nieutrzymujący się przy'licytacji napowrót od
b i e r z e ,  utrzymującemu się zaś, albo na r .ch p n ea  
kaucji przy zawarciu kontraktu stawjć się winnej, 
policzone, albo wrazie złożenia je j oddzielnie p o 
wrócono zostanie. Dzierżawcy dochodów konsum- 
eyjnych, którzy wystawili kaheję jednej piątej czę
ści sumy dzierżawnej odpęwiadająeh i konkurują 
do dalszej dzierżawy tych samyfch dochodów nie- 
potrzebują składać świadectwa kwalifikacyjnego 
w miejscu kosztu vadialnego mogą złożyć do de
klaracji świadectwo kasy Gubernialnej jako 
z należyto ści dzierżawnej do terminu licytacji cał
kowicie i w oznaczonych term inach uiścili się.

L ic y ta c ja  obowiązuje utrzym ującego się przy 
n iej, zaraz po 'jej odbyciu, ltząd  zaś dopiero po 
zatw ierdzen iu  takow ej lub kon trak tu  przez w ła  
Ściwą w ładzę. U trzym ujący się przy licytacji, 
a  później od n iej odstępujący, w ystaw ia się na 
w szelkie sk u tk i pow tórnej licytacjr, n ietylko do 
w ysokości vadium  prży łlicy taćji złożonego, ale 
i do w y s o k o ś c i  s tra ty , ja k a b y  dla Rządu z po 
w tórnej licytacji w ynik ła , a  k tó ra  po potrąceniu
vad ium ' z m a j ą t k u  odstępującego śc iągn iętą  być- 
b r  m usia ła . Nu dalsza jednoroczną dzierżaw ę 
dućhodów  konsum cyjnych z m iast R adom ia . 
K ielc  m a j ą c y c h  ceny l i c y ta c y jn e  r u b .i s .  15,000, 
przenoszące, ćytaeje odbędą się w W arszawie
w biurze K o m i s j i  Rządów ej P izyc  
bu m ianow icie: na  miasto Rudom o sumy - 
28,830 rocznie, w dniu 7 (19) W rześnia r. ., 
a  na m iasto Kielce ■ od sumy rs. 21.156 rocznie 
w dniu  11 (23) tegoż m iesiąca i roku. O Czem 
szczegółowe obwieszczenie Komisji Skarbu  b ę 
dzie W Dzienniku Pow szechnym  umieszczouć.

W reszcie na kopertach  dek laracji o p roe/ 
adresu  tfu Rządu G ubernialnego R adom skiego, 
.(um ieszczone być.pow inny  wyrazy: dek laracja  
eto licytacji na  dzierżaw ę dochodów N. w dniu 
N . odbyć się m ająćej. ^

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia ,Rzą,du (iubernialnego R a

domskiego z dmą 23 .-dej-pnia ^  Wrześnią) r. b, 
K r. P*zy dołączeniu świadectwa kwalifika-

licytacyjne rai wymaganego, 
j  koszt,* ^adium  w sumie rs. N. w ćepozyeie 
Danku PpUkiego lub kasy Skarbowej N. zloione,

.U le  ninieis/.ą deklarację, przez którą obow.ią-
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G ru d n ia  r.
dzierżaw ę dochodów konsum cyjnyfh  z m iast 
i osad tutjejszej G uhcrnii na  la ta  1880/2,_ Rząd 
G ubernialny  w w ykonaniu rozporządzen ia  Ko- 
•tnisyi Rządowej P rzychodów  i S karbu  z dn ia  
21 Sierpnia (2 W rześnia) r. b, N 38150 podaje 
do powszechnej w iadom ości, żq ęetem dalszego 
"na nastenuv rok 1863 w ydzierżaw ien ia  rzeczo
nych dochodów konśum ćyjnych ź  rrkuśt i osad 
Rządowych łącznie z dochodem  z w iadrow ego  
w m iastach  w k tó ry ch  Skarbow i służy  praw o 
propinoW aiłia, odbywać się będą kaądodzieunio 
od godziny 10 przedpołudniem  w sali posiedzeń 
R ządu G ubern ialnego  stosownie do postanow ie
nia" Rady A dm inistracyjąiy z d. 1 6 (2 8 ) Mają 
1833 r. publiczne licy tacje przez opieczętow a
ne dek la rac je  w  term inach  uastępującyćK:
„(j : )V. d. 2 (14) P aździern ika r. b,

X m iasta I II  rzędu A ugustów  z konsum eji od 
ąuiny rs. 7813 k. 20. z przedm ieść A ugustow 
skich  V  rzędu z konsum eji od suiny rs: 2 71; 
z m iasta I f f  rzędu Sejny z konsum eji oil sumy 
Vs. 2760.

W  d. 3 (15) Października r  b.
Z miasta V  rzędu Pilwiszki z konsumeji od su 

my VY 960; z miasta V rzędu Radziłów z konsum- 
• cji od sumy rs. 1055 V.: 40; z" miasta V rzędu 
Wąsosz z konsumeji od sumy rs. 859 kop. 20 
z miasta V rzędu W izna z konsumeji od sumy 
rs. 720.

W d. 8 (20) Października r . b.
Z m iasta V  rzędu Filipów z konsumćjf od sli

my rs. 982 k 94." z wiadrowego od sumy rs. 513 
k. 31; z miastu IV  rzędu Kolno z konsum ejiod 
sumy rs. 4345 k. 20; z m iasta V  rzędu Sudargi 
z konsumeji od sumy rs. 495 k. 96, z wiadrowego 
od sumy rs. 405 k. 8 4. ____________

W  d. 10 (22) Października r. b.
Z miasta V rzędu L ipsk z przedmieściem Os

trów z konsumeji od sumy rs. 434 k. 39, z w ia 
drowego od sumy rs. 250 k. 61; z m iasta \  rzę
du Ludwinów z konsumeji od sumy rs. 1116 k. 
11, z wiadrowego od sumy rs. 590 k. 89; z mia- 
śta III  rzędu Marjampol z konsumeji od sumy 
rs. 9003.

W  d. 11 (23) Października r . b.
Z miasta V rzędu Nowogród z konsumeji od su

my rs. 1260; z miasta V  r/.ędu O litta z konsumeji 
od sumy rs 407 k. 97, z wiadrowego od sumy rs. 
213 k. 3; z miasta IV  rzędu Wylkowyszki z kon
sumeji od sumy rs 4557; z m iasta V rzędu z kon
sumeji od sumy ra, 2003.

W  d. 12 (24) Października r. b.
Z miasta V rzędu Przerośl z konsumeji ed su

my rs. 83 4 k. 36, z wiadrowego od sumy rs. 435 
k. 64; z miasta V rzędu Preny z konsumeji od 
sumy rs. 1792 k. 80, z wiadrowego od sumy rs. 
1151; z miasfa V rzędu Raczki z konsumeji od su
my rs. 949 k. 61, z wiadrowego od suiny rs. 495 
k. 1 .8 '/as Z miasta IV  rzędu W ładysławowa z kon
sumeji od sumy rs. 2876 k. 5 7 1 /., j z wiadrowego 
od sumy rs- 1124 k. 42.

\V 'd . 15 (27) Października r. b.
Z miasta V rzędu Rajgroda z konsumeji od su 

my rs. 2676; z miasta V rzędu W ierzbołowa 
z lconsumcji od sumy rs. 2127 k. 9 6 % , ż w iadro
wego od sumy rs . 1126 k. 4 3 .

"W d. 18 (30 ) Października r .  b 
Z m iasta V rzędu Sapieżyszki z konsumeji od 

s u m y  rs. 394 k. 76, z wiadrowego od sumy rs. 
•206 k. 79; z m iasta V rzędu Sereje z konsumeji 
od sumy rs. 1921 k. 20, z wiadrowego od sumy
rs. 1202 k, 6? 31 z miasta IV  rzędu Wysztyniec
z konsum ejiod sumy rs. 2137 k. 20, z wiadrowe
go od sumy rs. 82 0 k. 80.

W d. 19 (31) Października r. b.
Z m iasta  V rzędu Eozdzieje z konsumeji od su

my rs. 1800; z miasta V rzędu W iżajny z kon
sumeji od sumy rs. 855 k . 4, z wiadrowego od su
my Żs- 445 k. 7 5 ‘/i- ,

Na dalszą zaś jednoroczną dzierżawę dochodow 
konsumcyjnych z miast: Suwałki i Łomży m ają
cych ceny licytacyjne rs. 15000 rocznie p rzeno
szące. licytacja odbędzie się w W arszawie w biu
rze Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu w dn. 
24 W rześnia (6 Października) r. b mianowicie: 
ina miasto Suwałki od sumy rs. 17504 rocznie, na 
miasto Łomżę od sumy rs. 15060 rocznie, a  szcze
gółowe obwieszczenie tejże Komisji Rządowej 
względem licytacji na pomieniono miasta w D zien
niku Powszechnym pomieszczone będzie Na p rzy 
p ad ek  zmiany w dniu 2 (14) Października r. b. 
licytować się mających przedmieści Augustowskich 
na  osady wiejskie i ustania w nich poboru podatku 
konsumcyjhego, kontrakt dzierżawny w swojej 
mocy również ustnie, a dzierżawca z tego powodu 
nie będzie miał prawa rościć do Skarbu żadnej 
prętensji. : . . . ’

Każdy więc m ający zamiar wiąść w dzierżawę 
powdższe dochody z któregokolwiek bądź miasta, 
powinien przed terminem wyżej oznaczonym, lub 
w czasie odbywać się mającej licytacji, złożyć de
klarację opieczętowaną w Rządzie .Gubernialnym 
1 Augustowskim na ręce Gubernatora Cywilnego 
ju b  jego zastępcy później bowiem składane przy- 
e tem i nie będą.

L icytacja w powyższych terminach odbywać się 
będzie pod następującemi warunkami:

1. D o  deklaracji dołączone być winno świadec
two kwalifikacyjne właściwej władzy policyjnej 
wykazujące miejsce zamieszkania, stan i zamo
żność deklaranta, tudzież oryginalny kwit na v a 
dium '/iii części ustanowionej ceny licytacyjnej
wyrównywajoce, gotowizną listami zastawnemi 
z kuponami iub innemi papierami Skarbowemi we
dle przepisów na vadia przyjmowanemi do depo
zytu kasy skarbowej lub Banku Polskiego złożone 
które nieutrzym ujący się przy licytacji napowrót 
odbierze, utrzymującemu się zuó albo na rachunek 
kaucji przy zawarciu kontraktu staw ić się winnej 
policzone, albo w i*azie złożenia je j oddzielnie po- 
wrócone zostanie. Dzierżawcy doctnjdów konsum- 
cvjnycb, którzy wystawili kaucję */a części sumy 
dzierżawnej odpowiadającą i konkurować będą do 
dalszej dzierżawy ,Łych samyęb dochodów, niepo- 
trzebują składać świadectwa kwalifikacyjnego, a 
w miejsce kwitu vadjalnego winni załączyć do de
klaracji świadectwo kasy Gubernialoej jako z na- 
leżytości dzierżawnej do terminu lićytacji całko
wicie i w oznaczonych terminach uiścili się.

2. Postępujący w deklaracji sumę najwyższą od 
ustanowionej ceny będą mieli sobie przyznaną i 
obowiązani będą przyjąć dzierżawę na rok je 
den 1863.

3. Plus licytanci dochodów konsumcyjnych 
z m iast w adm inistracji skarbowej podczas licyta
cji zostających, czy to wprost na rachunek skarbu

'  t . . j  nu odpowiedzialność uiewypłatnych dzier
żawców. obowiązani będą przyjąć za osobnym 
kontraktem  dzierżawę i na  resz ę roku w którym 
administracja będzie miała miejsce, licząc od daty 
zawarcia kontraktu za sumę .stosunk“ ' ^  ‘  '"y [a " 
chowania natenczas dopełnionego pocbocl*ąc.t 
zaraz od daty kontraktu w pObor zadziefzawione 
20 doch idu będą wprowadzam. .

4. W szelkie o ferty  przed licy tac ją  lub po 
term inie licy tacyi form alnie odbytej, ch<>ęmżby 
z podwyższeniem postąpionej na licytacji sumy 
podąwan'*, w celu uzyskania dzierżawy z wolnej 
ręki będą bezskuteczne.

. 3. Jednakże po odbyciu licytacji wolno jest k a r 
żdemu pretendentowi wykwalifikowanemu nie wy
łączając nawet stawających do licytacji żądać jej 
ponowienia, jeżeli najdalej w przeciągu dni trzech 
po dniu odbycia onejże żądanie o to do Rządu Gu-

bernialnego licytację odbywającego zaniesie, zae 
pew ni piętnaście proceDt więcej nad sumę na licy
tacji postąpioną, zabezpieczy swoją deklarację 
przez jednoczesne złożenie vadium części, zade
klarowanej sumy wyrówńywającego i podda się 
wyraźnie obowiązkowi dotrzymania swojej dekla
rac ji, gdyż wyznaczona nowa licytacyja nie dała 
korzystniejszego rezultatu.

6. Starozakonni przypuszczeni będą do licyta
cyi na dzierżawę dochodów konsumcyinych i w ia 
drowego że wszystkich m iast bez żadnego w yłą
czenia.

7. W miast.ich położonych w dwudziesto*jedno' 
werstowym obrębie nadgranicznym, wolno jest 
również starozakonnym  dziefżawić dochody kon- 
sumcyjne.

8. Uprzedza się, że wrazie jeśliby  w ciągu ro
ku dzierżawy mianowicie z dniem 1 (13) Paździer
nika zaprowadzoną była wyższa od dotychcza
sowej opłata od wyrobu wódki w gorzelniach, 
dziorżawca żadnej ztąd ' pretensyi do Skarbu Kro 
lestwa roścjć ąje będzie m iał prawa i pretensji 
takowej wyraźnie zrzeka się.

9. Przy zawieraniu kontraktów  plus licytant 
obowiązany jest na zabezpieczenie Skarbu złożyć 
kaucyę wyrownyv^ajaca V5 części sumy dzierża
w nej rocznej, a to w gotowiźme w listach za 
stawnych z kuponami, łub w innych papierach 
publicznych podług przepisów na kaucyę przyjm o
wanych w nominalnej ich wartości, gdyby zaś 
tejże kaucji całkowicie gotowizną lub pomienio- 
nemi papierami stawię piemógł, natenczas poło
wę przynajm niej kaucji w go tow iźn ie lub  w p a 
pierach  publicznych, a  drugą poiow ę w doku
mencie hypotecznym  na nieruchom ość ddstatccz- 
nie Skarb zabezpieczającej, złożyć powinien.

Dotychczasowi dzierżaw cy dochodów konsum- 
cyjnyoh, k tórzy zadzierżawią ts  same dochody 
n a d a l, n iepo trzebu ją  stawić nowej kaucji, sk o 
ro złożą urzędpw ą deklarację kantorów , iż k a u 
cję na tę  Aźiprżąwę dotąd  służącą rozciągają  
i* na  następny rbk dzierżaw y i skoro taż kau
cją będzie przedstaw iać zupełne jak dotąd bez
pieczeństw o. Rozumie się jednak  samo przez się, 
iż o ile suma dzierżawna podwyższy się przy li 
cy tacji, o tyle i kaucja stosunkowo dokom pleto- 
w aną być powinna. Bez ppprzedniego złoże
nia kaucji kontrakty dzierżaw ne zawierane 
nie będą.

10. W razię jeżeli dzierżawę dochodów kon
sumcyjnych zalicytuje dwie lub więcej osób 
wspólnie, wszystkie te  osoby sta ją  się za dotrzy
manie warunków dzierżaw nych odpowiedzialne 
solidarnie* bez odwołania się jednych  do dru
gich i odpowiedzialność ta  w kontrakcie  dzierża
wnym zamieszczoną będzie.

11. Plus licytant odstępujący dzierżaw y do
chodów konsumcyjnych komu inneipu, bądź za 
raz w terminie licycacyjóyra, bądź później, lecz 
przed zawarciem jeszeżb kbntrak tu  dzierżawnego 
lub poddzierżawiająey te dochody komu innemu 
po zawarciu kontraktu ze Skarbem , odpowiadać 
zawsze będzie solidarnie ze swoim prawonabyw- 
cą. albo poddzierżawcą źa dotrzym anie w arun
ków dzierżawnych i odpowiedzialności takowej 
obiedwie strony w akcie cessji lub w kontrakcie 
poddzierżawnym połldać sję winny.

12. Przystępujący do licytacji w obcem imieniu, 
obowiązany je s t zaraz przy deklaracji złożyć 
legalną plenipotencję, po odbyciu bowiem licy ta
cji takowa przyjętą nie będzie.

13. P luss licytant zaspokoi koszta obwieszczeń 
licy tacji w ilości jak a  n a ń  przypadnie z ro zk ła 
du przez Rząd Gubernialny zrobić się mającego, 
i dostarczy papier stemplowy do kontraktu i 
do przedstawienia o potwierdzenie onego potrze
bny, tudzież koszta portorji; żadnych zaś innych 
kosztów ponosić nie /ie.H obowiązany.

14. Udzielanie konsensów na skład trunków 
krajowych starozakonnym  dzierżawcom docho
dów konsumcyjnych niemającym do tego kwalifi
kacji osobistej, z  mocy upoważnienia Rady A d- 
m istracyjnej w ustępie 2 artykule 16 postanowie
nia jej z dnia 25 M aja (6 Czerwca) 1848 r. m o
że mieć m:ejsve jedynie w  miarę ważności docho
dów konsumcyjnych i postąpionej za nie na osta
tn iej licytacji sumy, tudzież w miarę jak  tego 
większość szynkarzy w mieście istniejących, ży
czyć sobie będzie, a  to stosownie do uznan ia sa* 
mej Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu.
W razie nieuzyskanja konsensu, dzierżawca ż a 
dnej pretensji z tego tytułu do sk a rbu  rościć nic 
będzie miał prawa.

15. L icytacja obowiązuje utrzym ującego się 
prz^ n iei zaraz po iej odbyciu, bez względu w j a 
kim  Czasie zatwierdzenie nastąpi. Rząd zaś do
piero po zatwierdzeniu przez właściwą władzę te j
że licy tacji lub kontraktu, gdzie ten bez poprze- I 
dniego zatwierdzenia licytacji będzie zaw arty.

16. U trzym ujący się przy licytacji, a później 
ód niej odstępujący wystawi się na wszelkie sku
tki powtórnej licytacji nie tylko do wysokości va- 
djum przy 'licy tacji złożonego, ale i do wysokości 
straty  jakaby  dla Rządu z powtórnej licytacji wy- - 
n ik ła  a k tóra po potrąceniu vadjum z m ajątku 
odstępującego administracyjnie ściągniętą będzie.

17. T ak  powyższe w arunki licytacyjne jako 
też w arunki kontraktowe z wykazem posiadłości 
miejskich w obrębie końSumcyjDym m iasta znaj
dujących się, odczytane będą przed rozpoczęciem 
licytacji, żądającym  zaś ich przejrzenia, każdego 
czasu w Biurze Rządu Gubernialnego okazane zo 
staną w godzinach służbowych od 9 z rana do 3 
z południa. Wolno jest rządająeym  pretendentom 
brać kopje w arunków . Nieobecni w miejscu a 
chcący ubiegać się na licytacji mo^ą żądać przesła
nia sobie kopji‘warunkóW, co fia koszt ich uskute- 
cznionem będzie. Przeglądający warunki osobiście 
może zaznaczyć że je czytał przez podpisanie swe
go nazw iska, nieczy ni ąc jednak żadnych dodat
ków i zastrzeżeń. Na uczynione żaden wzgląd raia- 
ny nie będzie, jak  nawzajem podpis na warunkach 
licytacji, żadnogo dla podpisującego nie stanowi 
obowiązku.

Wzór do deklaracji, k tóra powinna być napi
saną na papierżfe stemplowym ceny kop. 7 1/2, 
wyraźnie czysto bez przekreśleń i podskrobań, za
pieczętowaną w oddzielnej kopercie, jest osnowy 
następującej:

D e k l a r a c j a .
W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego A u

gustowskiego z dnia 1/13 W rześnia r. b. N r-  
49718^2537, opierającego się na rozporządzeniu 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu z dnia 
21 Sierpnia (2 W rześnia) r. b. Nr. 38150 podaję 
niniejszą deklarację, iż obowiązuję się wziąść w 
dzierżawę dochody konsumcyjne (dodać gdzie się 
wiadrowe wydzierżawia) i wiadro we z m iasta N. 
lub osady N. na rok następny 1863, za sumę ro 
czną rs. (tu  wypisać sumę ofiarowaną lite
ram i), poddając się wszelkim obowiązkom i za
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym, 
które mi są znane i le liiniejszem przyjmuję. 
P rzytem  załączam  kwit Kasy N. na złożone 
w niej vadium rs. N. k tóre wrazie nieutrzymania 
się przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie 
na pocztę do N na mój koszt upraszam ), i świa
dectwo kwalifikacyjne właściwej władzy policyj
nej, (a  jeśli kto na obce imię będzie miał zamiar 
licytować, dodać winien) oraz legalną plenipo
tencję.

S tałe mo je zam ieszkanie jes t (tu  wypisać miej
sce zamieszkania.)

Pisałem w N. dnia N.
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.)

N a kopercie wypisać: ,, Deklaracja do dzierża
wy dochodów konsumcyjnych z m iasta N. lub 
osady N.“

Deklaracje nie napisane podług wzoru, lub obej
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, albo 
nie poparte kwitem na vadium i innemi potrze 
bnemi dovvodami lub wreszcie podawane po wy- 
wołania licytacji, będą unieważnione.

Suwałki d. i (13) W rześnia 1862 r. 
Gubernator Cywilny, J .  Korytkowski. 

za Naczelnika K ancelarji, J .  Julbrzykowski.

dziew ięciu dom ków zajm ow anych przez straż 
Policy jną w mieście W arszaw ie i na  P rzedm ie
ściu P radze, w ypuszczoną będzie w  entrepryzę 
przez licy tac ją  in m inus, od sum y atiszlagow ej 
rs. 1060 n a  raz  jeden.

Każdy więc m ający p rzystąp ien ia  do pow yż
szej licy tacji i z dobrego w ykonyw ania robót 
znany , może się zgłosić do sali posiedzeń M a 
g istra tu  w  dn iu  13 (25) W rześnia r. b . do go 
dziny 12 w  po łudnie  i na  ręce P rezyden ta  m ia
sta  złożyć dek laracje  opieczętow ane w ypisując 
w yraźn ie  lite ram i ile  p rocen tu  odstępuje od 
powyższej sum y, vadium  ma być złożone w ilo 
ści rs. 106 i n a  pokrycie kosztów  ogłoszenia li
cytacji rs. 9, w arunki przez Radę M iejską z a 
tw ierdzone, przejrzano być mogą każdego  cza
su, oprócz dni niedzielnych i św ią tecznych , 
w W ydziale W ojskow ym  M agistra tu  m ihsta 
S tołecznego W arszaw y.
W arszaw a d. 20 S ierpn ia  (2 W rześn ia) 1862 r. 

p, o . P rezydenta,
Szam belan Dworu,

J u g o  C  k  a  a r s  k o  - K k o l e  w s  k .i  is j  M o ś c i ,

Z. Hr. W ielopolski.
(3) N aczeln ik |K an je larji, L uceńsk i.

’ (N. D . 4698) N acze ln ik  F ow ia tu  
Ł o m ż yń sk ieg o .

W dniu 25 W rześnia (7 Października) 18 62 r. 
o godzinie 3 z południa w biurze tutejszem  odby
wać się będzie in minus licytacja w drugim te rm i
nie za podaniem sekretnych opieczętowanych d e 
k laracji na entrepryzę restauracji domu szkolne
go w Tykocinie, sprawienie niektórych utensylji

(N. D . 4599) M a g is t r a t  M ia s ta  S to ł e c z n e g o  
W a r s z a w y .

W  zastosow aniu  się do uchw ały  R udy  Miej
skiej z dnia 20 S ierpn ia  r. b. N. X X III  ustępu 
3, M a g is tra t podaje do posvszechnej w iadom o
ści, iz reperacją  59, w yraźn ie  p ięćdziesięciu

(N. D. 4568) W yilz ia l  G ó rn ic tw a .
W ydział G órnictw a podaje do wiadom ości, 

iż w biurze jeg o  dnia 18 (30) W rześnia  r. b. 
o god z in ie .1 po p o łu d n iu , odbędzie się za po 
średnictw em  opieczętow anych dek laracji in m i
nus licy tac ja  n a  dostaw ę w r. 1863 raaterjalow  
sm arow ych i służących do ośw ietlenia , jak o  toż 
sk ó r i t. p. d la  Z ak ładów  G órniczych w  O k rę
gu  W schodnim .

Ilość po trzebnych  m aterjałów  i Ceny do licy
tacji in m inus, oznaczają się n a  takow e n as tę 
pujące:

1 . , O leju lnianego lcrużek 60, od kop. 36,62.
2. oleju rzepakow ego k rużek  1600, od k. 35,73.
3. oleju p reparow anego  k rużek  2100, od kop. 
37,51, 4. oleju terpen tynow ego  k ru żek  10, od 
kop. 13,39, 5. oliwy lucerskiej funt. 6200, ad 
kop. 21,88, 6. ło ju  topionego fun t. 9400, od 
kop. 15,63, 7. sm oły p łynnej k rużek  3000, od 
kop. 4,46, 8. sad ła  wieprzowego fu n t. 40, od 
kop. 10,71, 9. świec ło jow ych funt. 1500, od 
kop. 16,07, 10. świec stearynow ych  funt. 120, 
od kop* 31,26, 11. skór baran ich  z w ełną sztuk 
32, od kop. 46 ,37 , 12. skór jc rchow ych  sztuk 
40, od kup. 51,62, 13. skór ju ch tow ych  albo 
faledrow ych sz tu k  30, od rs. 6 kop. 75,5, 14. 
skór m astrychtow ych fun t. 190, od kop. 57,75, 
15. skór surow cow ych kręconych po 5' d ług . 
10" szer. pasów  50, od rs. 1 kop. 50 ,5 , 16. 
skór szaroglansow anych sz tuk  10, od rs. 14 
kop ; 43 ,75 , 17. k leju  s to larsk iego  pragskiego 
fu n t. 230, od kop. 21,87, 18. p łó tn a  konopne
go arszynów  100, °d  kop. 14, 19. m ydła sz a
rego funt. 19, od kop. 8.

K ażdy m ający chęć podjęcia się tej dostawy 
obow iązany złożyć do B anku  D olskiego, lub 
S k ładu  G łów nego że laza  vadium  w  kw ocie rs. 
504 i na  koszta ogłoszenia  rs. 15, oraz podać 
W ydziałow i G órnictw a dek larację  pod ług  n a 
stępującego wzoru:

,,W  sku tek  ogłoszenia W ydzia łu  G órnictw a 
z dnia 23 S ie rp n ia  (4 W rześnia) r. b. N 3951 
podaję niniejszą dek larac ję , że podejm uję się 
na r. 1863 dostaw y m aterjałów  sm arow ych 
służ  ącyeh do ośw ietlenia, jak o  też  s k ó r i t .  p 
d la Z ak ładów  G órniczych O kręgu  W schodnie 
go, z odstąpieniem  od cen do licy tacji poda
nych p rocen t (w ym ienić w ysokość procen tu  i- 
czbą i literam i) i poddaję się w szelk im  obowią
zkom, oraz zastrzeżeniom , w  w arunkach  licy- 
tacyjnyćh zam ieszczonym , przezem nie odczy ta
nym , zrozum ianym  i podpisanym  ’

,,K w ity  kasy  N. na  złożone vadium  i koszta 
ogłoszeń dołączam , k tó re w razie n ieu trzym a
n ia  się ifa licy tacji sam odbiorę”

„ S ta łe  m oje zam ieszkanie jes t w N. na jb li
żej stacji pocztow ej N ., a  jeżeli w W arszaw ie 
wymienić num er dom u”

„ P i s a ł e r a  w  N .  d . . . . . m>‘a ................... r .  1 8 6 2 . ”
(podpisać w y r a ź n i e  i m i e  i  n a z w i s k o . ł  

D eklarac je  tak ie  winny być zapieczętow ane 
lakiem  i mieć adres: „D o W ydziału G órn ic tw a , 
D eklaracja  na  dpstaw ę w r. 1863, m aterjatów  
sm arow ych i służących do ośw ietlenia , ja k o te ż  
sko'r, dla Zakładów  G órniczych O kręgu  W sch o 
d n ieg o .”

Inno w arunk i w godzinach służbow ych , 
w biurze W ydziału G órnictw a, ja k o  też Na^ 
czelnika O kręgu W schodniego p rzejrzane  być
m ogą.
W arszaw a d. 23 S ierpn ia  (4 W rześnia) 1862 r.

Z arządzający  W ydziałom .
P u łk o w n ik  

Inżynierów  G órniczych, M iłow auow . 
N aczeln ik  Sekcji, K ozarski.

(3) NaCżelnik K ancelarji, R eklew ski A nton i.

(N. D . 4861) D y r e k to r  In s ty tu tu  
Folitec/m icznego i  R oln iczo -L eśneyo  w  N ow ej  

A le k s a n d r j i  (w  Puław ach).
Podaje do wiadom ości, że w oficynie gm achu 

Insty tu tow ego  w Nowej A leksandrji, m żądzony  
został lokal na  trak tje rn ię . 1’rzedsięb ierca k t ó 
r y b y  p rzy ją ł w arunk i, p o d jak iem i ma d o sta r
czać objaddw po cenie um iarkow anej uczniom 
In s ty tu tu  Politechnicznego i Rolniczo-Leśnego 
w Nowej A leksandrji (w  P u ław ach) otrzym a 
b ezp ła tny  lokal z stosownemi meblami i d o s ta 
n ie  do uży tku  uiiedź kuchenną.

Bliższe w arunki w każdym  czasie prócz dni 
św iątecznych, przejrzane być m ogą w K ancela
rji Komisji R ządow ej W yznań R elig ijnych i 
Ośw iecenia Publicznego w W arszaw ie i w K an 
celarji In s ty tu tu  Politechnicznego i Rolniczo- 
Leśnego w Nowej A leksandrji (w  P u ła w a c h ) . 
N ow a-A leksandrja d. 6 (18) W rześnia  1862 r. 

w z. D yrek tora , O knińsk i.

(N. D. 4862) M a g is tra l  M ias ta  
Z a m o ś c ia

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
8 (20) Października r . b. od godziny 10 z rana, 

biurze M agistratu miasta Zamościa w obecno
ści Pomocnika Starszego Naczelnika Powiatu, lub 
iDnego delegowanego Urzędnika, odbywać się bę
dzie licytacja przez składanie opieczętowanych 
deklaracji, na dzierżawę dochodu Kasy Ekonomi
cznej m iasta Zamościa z czopowego, czyli w ia
drowego od piwa i wódek, oraz porteru i piw a 
angielskiego; in plus od sumy rs. 1773 na rok je 
den, to jest: od 1 Stycznia do ostatniego Grudni a 
1863 r . '

Deklaracje składane być winny’ do godziny 3 
po południu na ręce Sekretarza M agistratu p o 
dług wzoru poniżej domieszczonego, napisane 
czytelnie bez żadnych skrobać i poprawek, a li
czby wyraźnie literami wypisane, z dołączeniem 
do tychże kwitu Kasy Skarbowej lub miejskiej na 
złożone vadium rs. 177, kop. 30 wynoszącem, po 
term inie nadesłane, lub bez dołączenia kwitu na 
złożone vadium przyjęte nie będą.

W arunki do licytacji gotowe, są do przejrzenia 
każdego czasu w biurze M agistratu m iasta Za
mościa:

Zamość d. 6 (17) W rześnia 1862 r.
z a  Burmistrza, Zalewski.

D e k i  a r a  c j a .
W skutek ogłoszenia M agistratu miasta Zam o

ścia z dnia 5 (1 7 ) W rześnia r. b. Nr. 2883 p o d a 
ję niniejszą deklarację, że obowiązuję się wziąść 
w dzierżawę dochód Kasy Ekonomicznej m iasta 
Zamościa z czopowego c/y li wiadrowego od piwa 
i wódek, orąz porteru i piwa angielskiego na rok 
jeden, to  jest do końca Grudnia 18 63 r. za sumę 
rocznie (tu  wypisać sumę literami wyraźnie bez 
poprawek) poddując się wszelkim obowiązkom 1 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych obję
tym, które mi są wiadome.

Kwit na złożone vadium rs. 177 kop. 30 (wy
raźniej) Kasy- N . dołączam i ta k o w e  wrazie meu- 
trzym ania się przy licytacji sam odbiorę, lub o 
nadesłanie pocztą de N . n a  mój koszt do N. u-

P rS tX m o je  zamieszkanie jest w N . pisałem wN.

d n ia  m c a  N . 1 8 6 2  r .
(podpisać imię

dla tejże szkoły i wystawienie nowej di walni z kio- 
aczką anszlagowanych na rs. 1194 k. 2 0 !/., a to 
pod warunkami w tym celu spisanemi i złożeniem 
vadium '/to  części sumie powyższej wyrównywają- 
cego to  jes t rs. 119 k. 42, O czem zawadamiając 
interesow aną publiczność nadmieniam, że anszla- 
gi i warunki codziennie w mem biórze przejrzane 
być mogą.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Fowiatu L °m'  

ryńskiego z dnia 21 Sierpnia (2 W rześnia) 1862 
r. N. 24539, podaję niniejszą deklaracją, iż podej 
muję się entrepryzy restauracji domu szkolnego 
w Tykocinie, sprawienie niektórych utensylji dla 
tejże szkoły i wystawienie nowej drwalni z klo- 
aczką za sumę rs. wyraźnie, poddając się wszel
kim obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami 
przedlicytacyjnemi objętym.

Kwit kasy N. na  złożone w niej vadium rs. 119 
k. 42 dołączam, który wrazie nieutrzym ania sio 
się przy licytacji sam odbiorę, lub o odesłanie na 
mój koszt do N . upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem dnia 
N. mca N. roku 1862.

(tu  w yraźny podpis imienia i nazwiska).
Łomża d. 21 Sierpnia (2 Września) 1862 r.

Radca Kolegjaluy, Dąbrowski.

czelnikow i O kręgu  przed term inem  do odbycia 
licy tacji oznaczonym  podług następującego 
wzoru.

W zór dek larac ji.
W sk u tk u  ogłoszenia N aczeln ika Zakładów  

G órniczych O kręgu W schodniego z dnia 8 W rze
śnia b . r. Nr. 6539, podaję  niniejszą dek larac ję , 
że podejm uję się dowozów d la Z a k ła d u  (w ym ie
nić Z ak ład) lia r. 1863 z odstąpieniem  od cen 
podanych do licytacji i p rocen t (w ym ienić w y
sokość p rocentu  w yraźnie i czytelnie liczbą i li
teram i) poddając się w szelkim  obow iązkom  i z a 
strzeżeniom  w w arunkach  licy tacy jnych  zam ie
szczonym przezem nie odczytanym  i zrozum ia
nym.

K w ity  kasow e na złożone vadium  i koszta 
ogłoszeń dołączam , k tóre wrazie n ieu trzym ania 
się na licytacji sam odbiorę . S tałe  moje zam ie
szkanie jest w N. najbliżej stacji pocztowej w N. 
pisałem  w N. m ca i roku  N.

(podpisać wyraźnie imie i n azw isko .)
D eklaracje tak ie  nie skrobane i n ic  p o p ra

w iane winny być opieczętowane lakietn, a  na 
adresie w ym ienić dek la rac ja  na  dowozy dla  Z a
kładu (wymienić nazw isko  Z ak ładu ).

W łościanie rządow i grom adnie o powyższo 
dowuzy ubiegać się chcący jak o  wolni od sk ła 
dania  vadium  będą do licytacji przypuszczeni je 
dynie ty lk o  za złożeniem kosztów  ogłoszeń i 
św iadectw  na dow ód p rzy jęc ia  solidarnej odpo
wiedzialności w form ie przepisanej sporządza
nych.

Suchedniów d. 8 W rześnia 1862 r.

(N. D . 4699) N a cze ln ik  Powiatu  
Ł o m żyń sk ieg o .

W dniu 25 W rześnia  (7 P aździern ika) 1862 
r. o godzinie 4 po po łudniu , w b iurze  mojem 
odbyw ać się będzie in m inus licy tac ja  za poda
niem sekretn ie  opieczętow anych d ek larac ji już 
w  drugim  term in ie  n a  entrepryzę restauracji 
Kościoła parafialnego w P iek u tach  anszlngow a- 
n a  rs. 669 ko p . 6 0 >/a, oraz n a o p a rk a n ie n ie n o 
w ego cm entarza g rzebalnego anśzlagow anego 
rs. 728 kop. 70Va. czyli razem  rs. 1398 kop. 31, 
a  to  pod w arunkam i w tym  celu spisanem i i 
złożeniem  vadium  */,0 części sum ie auszlago- 
w ej w yrów ńyw ającego, to je s t rs. 139 kop. 84. 
O czem zaw iadam iając in teresow aną p u b li
czność nadm ieniam , że anszlag  i w aru n k i co
dziennie w mem biurze przejrzane być mogą.

W zór do deklaracji.
W  skutek  og łoszen ia  N aczeln ika Pow-iaiu 

Łom żyńskiego z dn ia  21 S ierpn ia  (2 W rześnia) 
r. b. N. 24,540 podaję n in iejszą deklarację , iż 
podejm uję się entrepryzy restau racji Kościoła 
parafialnego w P ieku tach , oraz oparkan ien ie  
now ego cm entarza grzebalnego, tam że za sumę 
rs. N w yraźn ie j N. poddając się wszelkim obo 
w iązkom  i zastrzeżeniom  w arunkam i przedlicy 
tacyjnem i objętym .

K w it kasy  N. na złożone vądium  w  kw ocie 
rs . 139 kop. 84 dołączam , k tó re  w razie nie- 
u trzym ania  się przy licy tacji sam od biorę, lub 
o nadesłan ie  na  mój koszt do N. upraszam .

S tałe  moje zam ieszkanie jest w N. pisałem 
w N. dn ia  mca i r. N.

(tu  w yraźny  podpis im ienia i nazw iska) 
Ł om ża d. 21 Sierp. (2 W rześnia) 1862 r.

( 2 ) R adca K olegialny , D ąbrow ski.

1) Łęcki.

(N. D. 4864) E p e c m e -A u m o e c K u n  
KuM M urupiamcican K um m ucir.

Bb Ońm eM b npHoyTCTuiii E p e c r w I m o B -  
cKoii KoMMllcapiMckoH Kg.MMiiciH, 11 h  21 
mewi. i ia c ro a m a ro  C e a raS p n  M acana, ćy 4 y r i  
npOH3uo/tHTca ro p n i na óHHCTKy otio jk iih-i. 
MD c m  ut. 34aiiiaz7> .loM m eucKaro B oen u aro  
1'ocnii ra.ni.

KpoMŁ H3)’CTHhin> T opro tn . 4 o riy cK aerca  
npiicw .ifta ko 4HK) ńeperopiRKH, ue uosm e 
nefiuaro  naca  no no.iyaiiti, sancM arnH iinin, 
oó-naanem ii, eh  ońnanaimiieMT, R in n ,, n ih  
noji-Bcamio, ii.ih ipE auii rop i t ,  u c b  6 w o -  
ua.ąeiłiHUMi, aanoio.Mi, npHMT,pno M, 11)0 py- 
ónefi cepeópoM i,.

ńcnoB ia n o A p aąa  mo hih o  ullA lm . M, K o m - 
j.h c ih  eiK e4neuuo no ucU upncyrcTueiiH nie 
411H H npH c a im an , - lo p ra i t .  
B pecxb-/InT oucK i, C c u t 4 .V, H 1862 r .  

y n p a im aio iu iri Kommheieio,
llonKOBHHKT,, B ym ein ,.

(N . 1). 4725) N acze ln ik  P o w ia tu  
P łock iego .

Stosownie do reskryptu  Rządu Gubernialnego 
z dnia 13 (25) Sierpnia r. b. N 42154JI366 po
daje do publicznej wiadomości iż w Kancelarji 
M agistratu miasta Płońska w obec dozoru kościel 
nego parafii Płońsk w dniu 2 114) Października 
b . r. o godzinie 1 le j z rana odbędzie s ę in minus 
licytacja poczynając od sumy anszlagowej rs 
2235 kop. 60 I j2  na entrepryzę w yrestaurow a 
nia k o ś c io ł a  parafialnego w Płońsku, a to przez 
z ło ż e n ie  o p i e c z ę to w a n y c h  d e k l a r a c j i  w e d le  w z o r u  
p o n i ż e j  z a m ie s z c z o n e g o  p i s a ć  się w i n n y c h ,  k t ó r e  
w d. tym tylko do godziny 10 }j*2z rana przyjmo 
wane będą, każdy zatem m ający chęć podjęcia 
się rzeczonej ̂ entrepryzy obowiązany jes t złożyć 
na vadium rs. 223 kop. 5G w gotowiźnie w któ 
rejkolwiek kasie i dołączyć kwit na dowód, że ta 
kowe vadium w jej depozycie znajduje się, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji zaraz powró- 
conem zostanie.

Inne w arunki licytacyjne w każdym czasie 
prócz świąt w lvancelarji m agistratu  miasta P ło ń 
ska przejrzane być mogą.

Xiłock d. 9 5 Sierpnia (6 W rześnia) 1862 r. 
Radća Dworu, w z. Grabiński.

W zór do dek laracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu P ło

ckiego z dnia 22 Sierpnia (3 W rześnia) r b. 
Nr. 17649 podaję niniejszą deklarację, iż z obo
wiązuję się wziąść w entrepryzę reparacją kościoła 
parafialnego w Płońsku a to  za sumę rs . N . (tu 
wypisać sumę literami) poddając się wszelkim obo
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj
nych objętym . Kwit kasy N. na złożone w niej 
vadium rs. 223 kop. 56 wynoszące dołączam, 
które wrazie nieutrzym ania się Prz T licytacji sam 
odbiorę, lub o nadesłanie na pocztę do N. na mój 
koszt upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jes t w N. pisałem 
w N. dnia N. miesiąca N. 1862 r.

(podpisać imie i nazwisko.)

(N. D. 4 6 0 3 )  KoMUHĄHpb Hono?eopneocKau 
KphuocmHou A pm u.i . lepiti .

I lp ii l l T r a ó n  H ouorenpriencK on K ptm ocT- 
uoii A p m  u e p in ,  na oć)ioBaitin p acnopaihe- 
hih B w cuiaro  Haua ih c n ia ,  ńy4 en> npoH.mo-
4HTCH.no cymecTByiom iiMT, iiocraHo.i/icHuiMTi
8 O k th ó p h  iiyń/iHHHbifi T oprr,, a 12 uiic-ia 
Toro me MŁcima n ep e ro p iK K a  B i 10 H .cnm . 
y rp a  »a nocTauK y 4 AU cen  A p m ^ e p iii , h u jii-  
K il l l ,  COC HO 91,1X4, Cl, Hll>TpeHHHMIl 4 HSMH,
4 ,iim o io  2  t y m *  5  410(1110111,,  u il ip iiH o io  1 
U.yilT1, 3  4I0H.M3, HMU1HHOIO 8  l j 4  4  KI HM o U b 
B c e r o  7 2 9 ; K iąitK O Bii ó e s i ,  u K . ia ą H b in ,  4 H o i i t ,  
r u n ,  w e  pas .M tgoB T , n c e i o  2 1 6 . u  H ip iiK o in ,
ó e in ,  HK.i34Hi>!XT,4H0in, T f i n ,  w e  p a a . i i r .p o in , ,  
C l, K opooK a.M ii u tiy T p H  m i ,  4 H c n > » a i o w e . i l : -  
33 12, li  u liż .1 , M3/iai o  p a u M U p a  c o c h o i iw x i .  
4.111 HOK) 3 3 , 9  .IIOIIM OBI,, UMlUIIHnlO 4 . 541 0 (1  
» ia, iuH pH H Ó io 16 410UM0 H1, i i c e r o  651; r a K o -  
[n ,ix i , we b u k i .  h  r u r o  w e  p a w i u p a  c i ,  K o p o ó -  
k -im o B H y ip ii  u c e r o  18, u h is k  i, ó o  n  u ia r o  
paSMŁpa cocHOHMXT,, 44011010 3 3 ,  5  410(1- 
Moin, m n p im o ło  26, 1 410MM0111, hi-hjjh 4,
2  410 ń Mo u 1, 12; Ha np iionocoo ,len ie  k t, 828 
HipiiKaMl,  0CO0I.IX7, ópycKOBb 4,11111010 10 I j2
410 ii mo in, 1656.

T op ili n a  n oc ra i iK y  3111x1, Beii(eiT HauiiyT- 
c h  ct> cyMi.i ce.wii Tbicil 'lh  eopow a  iioci.MH py- 
ó.ien 4-o inoocT o  DocbMHKOHUeKT, CepeópoM i, ; 
Kł> hhm u óyjyr*K .ionym eni.1 a h ita  
li a 3 TO npaBO, bi» 4 e*n» 4 cm<kho d m u ,  n p e . \ -  
c r a i u e u o  u  'ii CRH4l3Te^v»CTBo M T . c m a r a  Ha-  
naAiiCrua, . l a . i o n ,  1/3 ' l a c n ,  iici-ń n  A p H A n o u  
cyMMbi, 4 0  iw hm  ó b i i b  npepcT aij . i i - i i i ,  n a K a -  
h j h Ł  T o p r a  H41I n e p e r o p w K H .  Ac loo ie  na 
nocra i iK y  um iiK o in , ,  h u k i ,  11 i ip i icnocoó .ieH i i l ,  
a r a K w e  11 o ó p a 3UM o i iM ib  mo3. h o  ui i4 l 5Tb 
no nctiKoe upeMH u b  LU l a ó c  l l o u o r e o p r i e u  
c k o h  K pŁ nocT H oi i  A p iT M .iep in ,  iicK/Honan 
npa34HH'lHi. lXb u B o cK p e c i ib in ,  4 i ieh .

T o p ru  ó y .iy n . n p o ii3 u o 4 H icn  H3ycTHbie, 
110 403110,lo e ic a  11 upilCbMKa 3ane.uaraHHbiiT, 
oói,HU/ienifi, iiaTOHHOMi, ocriouaH iii. 2 r.iaiibi,
3  pa :!4Ł ,ia ,  1 KHH111, 4  wacTH C iJ04a  BoeH- 
HI.IX1, r io C T a iio B ,ieH i(i.

Kp. HoiioreoprieiiCKi, 6  C ein  nopH 1 8 6 2  r .

(N . 11. 4830) Komisarz, A dm in is tracy jny  
C yrkułów  1 i 2 .

Skutk iem  upow ażnienia P rezesa T ry b u n a łu  
Cywilnego G uhcrnii W arszaw skiej z d. 4 (16) 
b. m. i r. N. 7921 podaje do publicznej wiado
mości iż ruchom ości po niegdy M ariannie Ple- 
śniarskiej pod N. 352 w R ynku  N ow ego-M iasta 
w dniu 12 (24) b. m. i r. o godzinie 3 z po łu d n ia  
przez publiczną licy tac ję  sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 7 (19) W rześnia 1862 r.
( 3 ) S łupeck i.

(N. D . 4863) M a g is t r a t  M ia s ta  
W aw eln icy .

Z powodu spełznięcia w pierw szym  term inie 
licy tac ji o dotychczasow ą dzierżaw ę dochodu 
K asy Ekonom icznej m iasta  W arszaw y z p ro
p inacji, przeto podaje do pow szechnej w iado
m ości, iż nu w ydzierżaw ienie tegoż dochodu 
na  dalszy czas to je s t n a  ro k  jeden , poczyna
jąc  od dnia 1 Stycznia do osta tn iego  G rudn ia  
1863 r. pod prezydencją  W. Pom ocnika N a 
czeln ika P o w ia tu  L ubelskiego w d. 8 (20) P a ź 
dziern ika r. b . od godziny 10 z ra n a  odbyw ać 
się będzie w  M a g i s t r a c i e  m iasta W aw elnicy g ło 
śna  iu plus licy tacja , k tó ra  rozpocznie się od 
sum y rs. 1430 k. 57 1/2, jak o  kw oty  obecnie 
7. tego ź ród ła  na dochód K asy pobieranej. Szcze- 
gółuwa w arunki na dzierżaw ę pow yższego d o 
chodu każdego czasu w godzinach biurow ych 
M ag istra tu  m iasta W aw elnicy przejrzane być 
mogą.

W aw elrtica d. 4 (1 6 ) W rześnia 1862 r.
(1) za B u rm istrza , K em piński.

Z A .P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. D. 4841) N acze ln ik  Z a k ła d ó w  G órniczych  
Okrę.gu W schodn iego .

W dn iu  6 P aźd z ie rn ik a  r. b. o godzinie 3 pu 
południu  odbyw ać się będą w  biurze Naczelni 
ka Z akładów  G órniczych O kręgu W s c h o d n ie g o

r m i k ó w  licy tacyj 
kazarni szczegołowem i do W !l.l l " ‘ l i c I o n c  miano- 
nych dołąezouem i w skazane 1 o

Z a k ł a d u  N ietulisko na  sumę 

d 0  Z a k ł a d u  Brody na sumę rs.

wicie:
1. L icy tac ja  do 

rs. 4921 k. 5 4 %
2. L icy tacja

2 T  L icytaci*  do Zak,adU M ieha)ów na 
3057 k. 0 t % ;  ....................

sumę

(N. D. 4817) Sqd  po lic ji P o p r a w c z e j  
Powiatu W a rszaw skiego  Wydziału I.

Z apozyw a W incen tego  Zajączkowskiego term i
n a to ra  szewekiego, ostatn io  w mieście Szczuczy 
nie p rz y  m atce swej zamieszkałego, aby się w 
dniach 30 od daty niniejszego ogłoszenia, dla w y
słuchania Postanowienia w drodze łaski wydane
go, w Sądzie tutejszym  stawił, wrazie bowiem 
przeciwnym listami gończem i ściganym będzie.

Warszawa d. 5 (17) Sierpnia 1862 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, P o p ł a w s k i -

(N . D . 4846) S ą d  Polic j i  P r o s t e j  Okręgu  
Pilickiego-

Podczas pogorzeli w d°m“ '  aw' d‘l 1’rajsztad ta  
i Mośka Pilicera mies miasta Pilicy dnia

s u m ę

nazwisko.)

r%  L ic y ta c ja d o  Z akładu  Siełpia na 

6077 k.
W a r u n k i  tych lic y ta c j i  każdego czasu mogą 

być p rze jr za n e  w b iu rze  N a c z e ln ik a  Zakładów  
G órniczym  1 K ręgu W sch o d n ieg o  i w W ydziale
G órnictw a. °  . ! 4

Składający  deklaracją obow iązani są d o łą 
czyć o ychze kwity kasy Górniczej na złożo
ne rad ium  gotowizną, albo w papierach  p r o 
centow ych przez Rząd n a  kaucje przyjm ow a
nych z właściwemi kuponam i.

D o 1. licytacji rs. 493, do 2. licytacji rs. 241, 
do 3. licytacji rs. 306, do 4 . licytacji rs . 668, 
i na  koszta ogłoszeń gotow isną , do 1. licytacji 
rs. 5, do 2. licytacji rs. 3, do 3. licy tacji rs. 3 
do 4. licytacji rs. 7 i podać też deklaracje Na-

7 (19) Marca r. ° Yradziczv * -ra° a w3'n ik le i<• i p ow °llu k rad z ieży  ru/.»c rzeczy  a
poginęiy• * iv . ek srebrnych sztuk jedenaście 14ej 
“  o zn a°z°n y cl1 na trzonkach napisem ,,E j- 
Lyk drosberek1 literami pisaneini polskiemi; trzy 
pary P e lc ó w  srebrnych, na trzonkach z
literami dużemi polskiemi W . O. puszka sreb na 
Z Wierzchu dziurkowana na korzenie, m ająca obję
tości półtory kwaterki, kształtu  podługowatego, 
zegarek srebrny kieszonkowy, stary dość zn a
cznej wielkości; prześcieradeł 6 sztuk, z płótna 
tak zwanego surówką, koszul męzkich i kobiecych 
sztuk 16 ; poszewek sztuk 6, w kwiatki liljowe; 
czepków tiulowych i perkalowych sztuk 6; surdut 
męzki sukienny czarny z polami długiemi; dwa 
szlafroki kobiece, jeden z perkaliny W kwiatki 
czerwone na tle białawem, a drugi z nmterji 
czarnej tak  zwanej m aotynow ^; cztery rondle 
miedziane mające wagi po fun. i , 8 i 9; dwie mi
ski miedziane m ające wagi po fun. 8; garnczków 
żelaznych wewnątrz pobielanych różnej wielkości 
sztuk 12, z fabryki Poręby _ Mrzygłodzkiej tale
rzy sztuk 6, i misek dwie cynowych.

Wzywa przeto wszelkie w ładze policyjne i woj
skowe nad porządkiem w kraju czuwające, ażeby 
ścisłą uwagę zwracały na osoby szczególniej po 
dejrzane i w razie dostrzeżenia wyszczególnionych 
u kogobądźkolwiek przedmiotów, takowe Sądowi 
tutejszemu lub najbliższemu z posiadaczami, dla 
wylegitym °wania się dostawić zechciały.

Pilica d. 24 Sierpnia (5 W rześnia) 1862 r.
Fodsędek, Hołubski.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


